
Sytuacja gospodarcza w oświetleniu Rządu.
Min. Czechowicz zapowiada ewentualne niepomyślne miesiące.

OBRADY SENATU.
Warszawa, 12.3 (Tel. wł.) W dniu fcisieij- 

ssym odbyło się głosowanie w Senacie nad 
wnioskami i rezolucjami. Głosowanie nad ca­
łością. ustawy skarbowej odbędzie się w po­
niedziałek i w ten sposób Senat zakończy 
swe obnady nad budżetem.

Yrzed głosowaniem nad wnioskami zabrał 
glos min. Czechowicz, którego przemówienie 
w streszczeniu poniżej podajemy.

Z wniosków uchwalonych najważniejszy 
podwyższa, kredyt M. S. zagranicznych o 
780.000 zł., przyczem wniosek o restytucję 
kredytu na delegata przy Ladze Narodów 
lf.e utrzymał eię (odrzucony 37 głosami con­
tra 20). W ten sposób kredyt na stalą delega­
cję przy Lidze Narodów (min. Sokal) został 
obalony.

Bardzo warżnem jest uchwalenie 2.800.000 
zł. dla nauczycieli, z powodu noweli do usta 
wy t. zw. sanacyjnej.

Z rezolucyj najciharakterystycznicisza jest 
sen. Popowskiego o przestrzeganiu konwen­
cji genewskiej w sprawie efektywnego 8.io- 
ronzinnego dnia pracy i 48-godzinnego ty- 
c j-tnia pracy nie 40-godsinnego.

PRZEMÓWIENIE MIN. CZECHOWICZA.
Warszawa, 12-3. (PAT.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu Senatu przed przystąpieniem 
do głosowania nad budżetem zabrał głos 
minister skarbu Czechowicz. Minister mó­
wił:

Polska jest jednym z krajów, który 
najwięcej ucierpiał wskutek działań wo­
jennych, które po uzyskaniu niepodległo­
ści polskiej hamowały normalny rozwój 
naszego życia gospodarczego. Przyszłość 
naszych finansów wymaga nietylko do­
prowadzenia produkcji do rozwoju przed­
wojennego, lecz osiągnięcia znacznie lep­
szych wyników, w przeciwnym bowiem 
razie nie będziemy mogli wytrzymać kon­
kurencji innych, bardziej uprzemysłowio­
nych państw. Polska jest krajem boga­
tym potenejonalmie, lecz uruchomienie 
naszych bogactw wymaga przedwsayst- 
kiem dużego nakładu pieniężnego.

KREDYT DŁUGOTERMINOWY.

Możemy mówić o dużej poprawie w za­
kresie kredytu krótkoterminowego, lecz 
w dalszym ciągu nie istnieje u nas prawie 
zupełnie kredyt długoterminowy. Utarło 
się mniemanie, że źródłem kredytu długo 
terminowego winien być skarb państwa. 
P. minister udowadnia dalej, że pogląd 
ten jest niesłuszny. Dziedżina kredytu 
długoterminowego winna być traktowana 
jako osobny problem, który może być u- 
regulowany jedynie na ogólnie przyjętych 
zasadach.

Poza kwestją zdobycia kredytu długo­
terminowego konieczne są znaczne in­
westycje o charakterze państwowym. 
Wyzyskanie naszych bogactw kopalnia­
nych, a przedewszystkiem węgla wyma­
ga dogodnych warunków komunikacyj­
nych. Rzeczą nieeieąpiącą zwłoki jest bu­
dowa Iimji Katowice — Gdynia, której 
koszta wraz z taborem obliczone są na 
228.600 tys. złotych w zlocie.

Koszta regulacji Wisły oraz drogi wod­
nej z Zagłębia węglowego do wschod­
niej granicy państwa Min. robót publicz­
nych oblicza na 1 miljard i 5 miljonów 
złotych. 0 ile kwestja kredytów ma decy­
dujące znaczenie dla naszego rozwoju go 
spodairczego i dla ugruntowania naszych 
finansów,o tyle zdobycie tego kredytu 
na rynkach zagranicznych wymaga od 
nas znacznych wysiłków, świadczących o 

naszej site woli w uporządkowaniu naszej 
gospodarki państwowej.

Następnie minister przytacza cyfry na 
dowód, że buidżet na rok 1927-28 jest o- 
szczędńiejszy od budżetów lat poprzed­

Zwycięstwo tezy polskiej.
DZIECI POLSKIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU NIE MOGĄ BYĆ PRZYJMOWANE DO 

SZKÓŁ NIEMIECKICH.

Genewa, 12-3. (PAT.) Sprawa szkolna . 
na Radzie Ligi Narodów zastała rozstrzy- . 
gr.ięta. Teza polska, że dzieci, co do któ- ' 
rych przy zapisie do szkół zgłoszono ję- l 
zyk polski jako ojczysty, nie mogą być . 
przyjęte do szkól niemieckich, została | 
bez zastrzeżeń potwierdzona. Co do in­
nych kategoryj dzieci Rada Ligi Naro- . 
dów postanowiła ,aby na życzenie poi- '

Walka z traktatem Wersalskim.
STRESEMANN DOMAGA SIĘ ZNIESIENIA OKUPACJI ZAGŁĘBIA SAARY.

'brak w kieszeniach żądań, mających za i 
zadanie czynić coraz szerszy wyłom w , 
'traktacie Wersalskim. I

Paryż, 12-3. (Tel. wł.) Do jakiego stop­
nia różne są opinje prasy zagranicznej o 
pracach Ligi Narodów świadczą wiado­
mości ,podawane przez prasę francuską 
z Genewy, które malują sytuację w bar­
wach czarnych.

Posiedzenie Rady Ligi Narodów zosta­
ło przedłużone i Briand wraca dopiero w 
poniedziałek.

Przyczyną powstałych trudności są 
metody Stresemanna, któremu nigdy nie |

Strajk się
PODWYŻKI ZAŻĄDALI TRAMWAJARZE I PIEKARZE V/ ŁODZI.

Warszawa, 12-3. (AW.) Dziś rano za­
rząd Związku pracowników tramwajo­
wych w Łodzi postanowił zwrócić się do 
dyrekcji z żądaniem uregulowania plac, 
ustalając ostateczny termin załatwienia 
sprawy do 15 bm. W wypadku niezada- 
walniającej odpowiedzi .tramwajarze go­
towi są przystąpić do strajku.

Przed południem odbył się w Łodzi 
wiec pracowników piekarskich, którzy 
postanowili zażądać od pracowników pod 
wyższenia płac o 30 proc., wprowadze­

Sprawa liczników niebezpiecz­
na i dla Zagłębia Dąbr.

Warszawa, 12-3. (Tel. wŁ)Sprawa licz­
ników telefonicznych w czwartek będzie 
przedmiotem komisji opiniodawczej pra­
sy.

Kweiątja liczników jest o tyle ważną, 
że o ile liczniki zaprowadzone zostałyby 
obecnie w Warszawie i Łodzi, następnie 
będą również zaprowadzone w Zagłębiu 
Dąbrowskiemu 
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jur

Dziś i dni następne.

BIAŁE NOCE
(Primaballerina Jego Cesarskiej Aiości)

Monumentalny dramat w 12 aktach z życia Cesarskiej
Sosnowiec. Laurils Brom.

nich. 0 ile nie mają słuszności pewne od­
łamy opinji publicznej, które żądają ob­
niżenia istniejących ciężarów podatko­
wych i, porównując cyfry budżetu, zapo­
minają o spadku kursu pieniądza i zumiej 

skicłi władz szkolnych podlegały one e- 
gzamincwi z języka niemieckiego przez ( 
neutralnych ekspertów w celu stwierdzę- I 
nia, czy będą w stanie zrozumieć naukę j 
niemiecką. Przy wyniku negatywnym bę­
dą przekazywane do szkól polskich. Stan 
dotychczasowy w szkołnictwie poaostaje 
bez zmiany do początku nowego roku 
szkolnego.

I obecnie, gdy atmosfera polityczna po 
naprężeniach polsko - niemieckich uspo­
koiła się, p. Streseinann domaga się sta­
nowczo zniesienia okupacji zagłębia Saary ' 
i wycofania wojsk francuskich.
’ Najbardziej niepokoi Francję fakt, że 
'Stresemainn stara się wysunąć na arbitra 
w tej sprawie Anglję.

rozszerza.
nia 8-godzinnego dnia pracy i zniesienia 
pracy nocnej. Termin odpowiedzi wyzna­
czano na 13 marca i zagrożono przystą­
pieniem do strajku.

Bielsko, 12-3. (AW.) W sobotę odbył 
się w Bielsku wiec publiczny, na którym 
delegaci robotników złożyli sprawozda­
nie z dotychczasoywch pertraktacyj. Sy­
tuacja jest poważna. Panuje przekonanie, 
że strajk potrwa czas dłuższy. Nastrój 
wśród strajkujących jest wojowniczy.

Przedstawiciele chińskich Role’ 
u min. Romocnego.

Warszawa, 12.3 (AW) MlaJt/r komun aka­
cji .p. Romoćkl przyjął dzisiaij naczelnego dy­
rektora Banku gospodarstwa krajowego p. 
Korwin-Szymanowskiego, oraz przedstawicie 
■li wschodnio-chińsikiej kolei mandiurskiet p. 
inż. Ławrowa i p. Wej-Yuiig-Tina.
Warszaiwa, 12.3 (AW) Jak słychać, przedsta 

wiciele •wschodwo-chSńskich kolei mają zwie­
dzić wytwórnię wagonów i parowozów w 
Polsce, przyczem nie są wykluczone zakupy 
dla chińskich kolei. 

szeniu się jego siły nabywczej.,o tyle- nie 
można odmówić słuszności ty<m głosom, 
które twierdzą, że redukowanie potrzeb 
państwowych ma swe granice, jak rów­
nież, że Rząd winien znaleźć środki na 
polepszenie bytu pracowników państwo­
wych. Potrzebne środki znajdą się o ile 
będziemy pilnie i konsekwentnie wyko­
nywali program, zmierzający przede­
wszystkiem do stworzenia pomyślniej­
szych warunków gospodarczych. O wy­
sokości dochodów państwowych decy­
duje nietylko wysokość stawek podatko­
wych, iie konjmnktuTa gospodarcza.

BILANS HANDLOWY NIEPEWNY.
Poza kwestją równowagi budżetowej, 

która została już osiągniętą i będzie za 
wszelką cenę utrzymana, decydujące dŁa 
naszych finansów' znaczenie posiada ba­
lans handlowy. W kraju rolniczym, ja­
kim jest Polska, bilans handlowy zależy 
przedewszystkiem od urodzajów i wr zwią 
zku z niedośó pomyśinemi wynikami zbio 
rów w roku 1926 możliwem jest w po­
szczególnych miesiącach rb. niepomyślne 
kształtowanie się bilansu handlowego. 
Nie może to stano wić żadnego niebezpie­
czeństwa dla naszej waluty. Żaden Rząd 
nie może gwarantować aktywności bilan­
su handlowego w poszczególnych miesią­
cach decydują bowiem nie poszczególne 
miesiące, ale wyniki za okres roczny. 
Kurs waluty mimo wszystko będzie utrzy 
many, gdyż pokrycie kruszcowe i dewi­
zowe, o ile chodzi o utrzymanie kursu o- 
b&cniego, przewyższa 100 proc. W każ­
dym bądź razie obecna sytuacja nie wy­
maga zastosowania takich radykalnych 
środków, jak waloryzacji ceł.

WALORYZACJA CEŁ.
Waloryzacji ceł mu simy unikać tak z 

względu na problem drożyzny jak i stosunki 
handlowe z innemi państwami.

Przed powzięciem decyzji w sprawie usta­
wowej stabilizacji złotego .powinniśmy dobrze 
się zastanowić czy potrafimy utrzymać równo 
wagę budżetu i czy posiadamy dostateczną 
silę woli w tym kierunku i czy gotowi jesteś­
my do ofiar jakich wyższy interes pań­
stwa może od nas zażądać. JerżeLi mamy pod 
tym względem wątpliwości, to należy zanie­
chać reformy lecz wtedy trudno będzie wy­
magać, aby bankierzy zagraniczni mieli do 
nas więcej zaufania niż my sami.

STABILIZACJA ZŁOTEGO.
Nasza zdolność kredytowa na rynku finan­

sowym świata zależy w dużej bardzo mierze 
od uporządkowania waluty i o tern nie należy 
zapominać. Na jakim poziomie zostanie złoty 
ustabilizowany? To pytanie jest dziś coraz 
bardziej aktualne i podnoszone były obawy, 
że polityka Rządu zmierzać będzie do osią­
gnięcia parytetu 5,18. Były to jednak obaiwy 
ludzi naiwnych i aczkolwiek ze względów 
zrozumiałych nie mogę ściśle określić relacji, 
mogę oświadczyć, że za właściwy uważam 
poziom niewy wołu jacy żadnych wstrząsów 
gospodarczych.

Po przemówieniu p. ministra przystąpiono 
do głosowania nad poprawkami zgłoszonemi 
do budżetu w toku obrad plenarnych oraz 
zmian wprowadzonych .przez- komisje senac­
kie.

TARGI W WIEDNIU.
Warszawa, 12.3 (AW) Podsekretarz stanu

w Ministerjum przemysłu i handlu p. Dole-
żal wy jechał do Wiednia na oo warcie pawilo­
nu polskiego ua tegoroczny di targach tam*
te js zych
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Stosunek Polski do państw sąsiednich.
Minister Zaleski o pokojowych dążeniach Polski.

POLSKA I NIEMCY.

Berlin, 12.3 (PAT) W rozmowie z kores-pon 
dentem genewskim „Taeglieher Rundschau“ 
pan minister Zaleski w następujący sposób 
określił stosunek Polski do państw sąsied­
nich: Rozwój pokojowych stosunków z nar 
ezymi sąsiadami przyświeca nam jako gwia­
zda przewodnia w naszej polityce i dla tego 
fegit naszem życzeniem, aby stosunki gos­
podarcze z naszymi sąsiadami, rozumie się 
■również i z Niemcami, stały się Oźywiouemi 
i nie ulegały zakłóceniu, Niemcy są ąapewno 
■w tem także zainteresowani. Chwilowe te 
stosunki zostały zakłócone. Na punkcie tego 
życzenia naprawy stosunków nastąpiło spot­
kanie między mną i dr. Stresemannem. Są­
dzę, że to przyczyniło się do wyjaśnienia sy­
tuacji, umożliwiając nam krok za krokiem 
(posuwanie się naprzód po tej drodze, którą 
sobie Rząd polski wyznaczył.

Wzajemne zrozumienie interesów gospoda-T 
czych z drugiej strony powinno się stać pod­
stawą dalszych rozmów w toku których ca­
łokształt zasad przyszłego traktatu handlo­
wego mógłby być szczegółowo rozpatrywany. 
Przypisuję wielkie znaczenie temu, by doszło 
do wzajemnego zaufania między Niemcami 
a Polską. Próby w tym kierunku powinny 
być podjęte równocześnie na różnych dro­
gach i to nietylko w zakresie spraw gospo­
darczych lecz i kulturalnych.

PRZEZ SZKŁO POWIĘKSZAJĄCE.
Na zapytanie korespondenta o obecnym 

stosunku Po-lski do sowietów w związku z 
pogłoskami o rzekomych zabiegach ze strony 
Anglji, celem pozyskania Polski dla polityka 
antysowieckiej, pan minister w tonie stanow­
czym odpowiedział:

Anglja nigdy nie proponowała takiego kro 
ku. Pan minister oświadczył: rządowi angiel­
skiemu dobrze wiadomo, że życzeniem na­
szem jest życie w pokoju z Rosją. Tak jest 
w istocie i mogę panom ponadto jeszcze o- 
świadczyć, że rząd angielski życzenie to po­
chwala. Z uwagi na sowiety wchodzi tu w 
rachubę, ze względu na ich stosunek do Pol-

Konferencja nad zmianą 
ordynacji wyborczej.

Warszawa, 12-3. (Tel. wł.) W ciągu so­
boty marszałek Sejmu odbył konferencję 
z przedstawicielami stronnictw polskich 
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej.

Obradowała również podkomisja wyło­
niona przez komisję konstytucyjną. Obra­
dy będą kontynuowane przez niedzielę. 

Jeszcze jeden świadek
Warszawa, 12-3. (Tel. wl.) Do Paryża 

wyjechał mjr. Zieliński z wojskowego 
sądu warszawskiego, celem przesłuchania 
jednego z oficerów, bawiącego we Fran­
cji, a mającego być jakoby jednym z 
głównych świadków w sprawie generała 
Rozwadowskiego. Dziwna rzecz, że o 
tym oficerze, jako ważnym świadku, mó­
wiono już od pół roku.

Sprowadzenie zwłok 
Juijusza Słowackiego.
Warszawa, 12-3. (Tel. wł.) Z polecenia 

Rady ministrów wyjechał,do Paryża dele­
gat Rady ministrów, celem załatwienia 
formalności ze sprowadzaniem zwłoik Ju- 
Ijnisza Słowackiego do kraju.

Zwłoki wieszcza polskiego spoczną na 
wzgórzu Wawciskiem w otso-bnem mauzo­
leum.

LITWINI SKONFISKOWALI STATEK
Gdańsk, 12.3 (AW) W ubiegły czwartek 

ta północ od Połągi policja morska zatrzy­
mała statek przemytniczy „Kettełi, na któ­
rym znaleziono 1740 litrów spirytusu oraz 
1520 litów litewskich, pobranych za sprzeda­
my spirytus.

Załoga składała się z 3 Niemców i 1 Łoty- 
■<ea. Statek skonfiskowały władze lfaewsikie.

DELEGACJA CZESKA W KRAKOWIE.
Kraków, 12.3 (AW) Dzisiaj rano przybyła 

do Krakowa delegacja czeska z Pragi, skła­
dająca się z 5 osób pod przewodnictwem 
V Michla.

Delegacja weźmie jutro udiziai w uroczys­
tym otwarciu akademickiego klubu polsko- 
czeskiego. Delegację witała młodzież akade-

I eki, jeszcze jeden moment zasadniczy a mia- żonę najbliżej Rosji powinno nafsitaiej odczu- 
nowicie obawa przed błUszewizmem. Należa- , wać niebezpieczeństwo bolszewickie. Rzecz 
łoby właściwie przypuszczać, że kraje poło- przedstawia się jednak odwrotnie. W pań-

f

Sprawa gen. Rozwadowskiego 
PRZEDSTAWICIEL RZĄDU UDZIELIŁ SENATOWI WYJAŚNIENIE.

Warszawa, 12-3.. — Na wczorajszem 
posiedzeniu Senatu sen. Banaszek przy 
omawianiu budżetu M. S. wojskowych 
poriis-zyl sprawę g-en. ■ Rozwadowskiego, 
mówiąc:

12 stycznia r. b. zapadła jednomyślna 
uchwala całego Senatu o przelcazatóe 
Rządowi petycji w sprawie uwolnienia 
gen. Rozwadowskiego do uwzględnefinia. 
Sędzia śledczy i prokurator, którzy w cią­
gu 10 miesięcy nie umieli zbudować aktu 
oskarżenia, iii'e potrafią go skonstruować 
i nadal. A jeśli go stworzą, to doświsdcze 
nie uczy, że w talcich wypadkach na są­
dzie zapada wyrok uniewinniający. Je­
stem przekonany, że gen. Rozwadowskie­
mu nikt nie udowodni czynów karygod­
nych. Broi: podstaw wynika bezspornie 
dla prawnika z uchwały sądu wojskowe­
go. Aresztowanego przetrzymuje się je­
szcze „ze względów wojskowych". Pyta­
my się z trwogą,/juk długo mają trwać 
te względy wojskowe, czy nie do samej 
śmierci gen. Rozwadowskiego? Pytamy

KOMUNIŚCI OZNACZAJĄ

Kom, 12-3. (AW.) W tych dniach 
niewykryci sprawcy rozrzucili w mieście 
Olicie W wielkiej ilości odezwy komuni­
styczne, zapowiadające na Litwie prze­
wrót komiunstyczny na 31 bm. Ostatniej 
nocy zawieszono komunistyczny sztandar . 
na gmachu miejscowej agencji telegraficz I

Stalin, Trocki, Woroszyłow, Radek
WYSTĄPILI Z GWAŁTOWNEMI ANTYANGIELSKIEMI PRZEMÓWIENIAMI.

mas, gdyż Trocki wysitąpił z nową rewe­
lacją. Oświadczył on, iż Anglja dąży do 
oderwania Syberji od związku sowieckie­
go, gdyż fakt pozostawania Syberji pod 
sztandarem sowieckim przyczynia Się w 
wysokim stopniu do paraliżu postępowe­
go jaki obejmuje Imperjum Brytyjskie. 
Dumna Europa nie chce się pogodzić z 
faktem, iż ekonomiczne centrum świata 
przesuwa się ku Azji, co jest poważną 
przyczyną kryzysu europejskiej gospodar­
ki. Kolebką światowego ruchu rewolu­
cyjnego są obecnie Chiny, których po­
stępu nie wstrzyma żadna nota dyploma­
tyczna, ani użycie siły zbrojnej.

Moskwa, 12-3. (AW.) W Leningradzie 
i Moskwie odbyły się przed kilku dniami 
masowe zebrania protestacyjne, na któ­
rych z wiełkiemi antyangielskiemi. prze­
mówieniami wystąpili Stalin, Trocki, Wo- 
roezyłcw i Radek. Stalin oświadczył, iż 
nie przewiduje niebezpieczeństwa wojny 
w roku bież., albowiem, zdaniem jego, 
wrogowie Sowietów nie czują się na si­
łach zaatakować je ćbecnie. Stalin nie 
przypuszcza, by Anglja naprawdę zerwa­
ła na czas dłuższy stosunki z Moskwą, 
co przyniosłoby jej tylko poważne straty.

Wystąpienie Trockiego, powitanego 
przez tłum z wielkim entuzjazmem, pod­
nieciło antybrytyjskie nastroje wśród 

Wielki sukces Kumunji
Z chwilą oficjalnego uznania przez Wło­

chy przynależności Besarabji do Rumunji — 
kwestja granic rumuńskich została ustabili­
zowana na terenie międzynarodowym. Sprzy­
mierzona vRumunją Polska podziela radość 
swojej sojuszniczki z powodu odniesionego 
wielkiego politycznego sukcesu.

Sowiety, jak wiadomo, nie uznają faktu, 
że Besarabja stanowi część składową pań­
stwa rumuńskiego. Ofenzywa rosyjska i groź­
by na tym odcinku były najżywsze i najbar­
dziej zawzięte. Obecne zadecydowanie tej 
sprawy na terenie międzynarodowym ozna­
cza więc poważną klęskę Rosji sowieckiej, 
klęskę, która pozostaje w ścisłym związku 
z naprężoną sytuacją między Sowietami i An-

Znane są ścisłe związki, które obecnie łą­
czą politykę włoską i angielską. Włochy do 
niedawna jeszcze ociągały się z zajęciem w 
sprawie besaralbskiej stanowiska, zgodnego 
z żądaniami Rumunji. Obecny premjer ru­
muński, generał Averescu, jest przyjacielem 
i wielbicielem Włoch faszystowskich i Musso- 
liniego. W czasie podróży siwojej do Rzymu 
zawarł traktat z Włochami, w którym jedna­
kowoż sprawa besarabska nie została poru­
szona w sposób definitywny. Włochy przez 
czas dłuższy prowadziły flirt z Rosją sowiec- i 
ką, licząc na korzyści ekonomiczne, które 
dałyby się tam osiągnąć. Sowiety znów pra- | 

nych stosunków. Nadzie.e jednak przywiązy-
gnęły rozszerzyć sieć swoich dyplomatyez- | koncentrujących sic wokoło morza Śródziem- 
nvch stosunków. mtłnot *-----

się tembardiziej, że one już nie istnieją, 
ponieważ gen. Rozwadowski wniósł po­
danie o zwolnienie z wojska i podobno 
od 1 marca otrzyma! emeryturę.

W odpowiedzi na to wicemin. gen. Ko,- 
na rawski oświadczył:

W sprarwie utrzymywania nadal are­
sztu nad gen. Rozwadowskim z przykro­
ścią muszę zaznaczyć, że życzenie Sena­
tu nie mogło być wykonane i że zaszła 
konieczność rozszerzenia śledztwa. Są-

• dzę, że w każdym razie sprawa ta w naj­
krótszym czasie będzie ukończona i 
prawdopodobnie życzeniom i Senatu i o-

< gółu stanie się zadość.
Faktycznie zatem gen. Konarzewski 

| potwierdził słuszność zarzutów, stawia-
• nych przez sen. Banaszlta. Co do gen. 
; Rozwadowskiego, to w kolach poiitycz- 
. nych kursowały wersje, widocznie na pod

stawie oświadczenia gen. Konarzewskie­
go, iż zostanie on! zwolniony z więzjenia 

; pod konec marca, gdy już przejdzie w 
stan emerytalny.

TERMIN NA 31 B. M.

nej. W związku z tem policja litewska 
wszczęła energiczne dochodzenie w wyni­
ku którego aresztowano przybyłego na 
kilka dni przed tymi wypadkami z Kow­
na studenta żyda. Podobno odezwy komu 
nistyczne rozrzucono w tym samym cza­
sie w Marjampolu i Wilkowiszkach.

i

wane do ryikk.ii rotsyjakiego okazały się złu­
dzeniem. Solidarność między polityką wło­
ską i angielską, zacieśniała się coraz bar­
dziej i w związku z tem Włochy, uznając 
przynależność Besarabtji do Ruiminji, wypeł­
niły lukę w traktacie, zawartym z Rumun  ją.

Radość w Bukareszcie jest wielka, a to­
warzyszy jej wzburzenie w Rosji sowieckiej 
z powodu odparcia je; agresji politycznej na 
Beearabję i poniesionej porażki. Wzmocniło 
się w Rumuniji wskutek tego etanoiwiwko rzą­
du generała Averescu, któremu opozycja de­
mokratyczna i liberalna zarzucała, że w trak­
tacie, zawartym z Włochami, nie uwzględnił 
najważniejszej sprawy granic rumuńskich. 
Obecne zakonkludowanie tej kwestji wzmac­
nia oczywiście autorytet rządu rumuńskiego.

Wskutek ostatniego kroku rządu włoskie­
go stosunki między Włochami a Rumunją 
zacieśniają się jesizcze bardziej. Tem samem 
rozszerza się i umacnia sfera wpływów wło­
skich na Bałkanach. Ekspansywność polity­
ki włoskiej na tych i innych obs-zarach go­
dziła przedewszystkiem w interesy francus­
kie. W tym jednak wypadku dirażlówość fran­
cuska nie będzie poruszona. Francja w obec­
nym konflikcie sowiecko-angielskim w spo­
sób zdecydowany opowiada eię po stronie 
Angfljj, Włochy zaś pod wpływem Londynu 
zaniechały agresywnych i demonstracyjnych 
wystąpień antyfrancuskich w problemach , 

I 
Inego.

stwach bezpośrednio z Rosją sąsiadujących 
agitacja rosyjska okazuje się najmniej sku­
teczną. Nawet obszary, które przez jakiś czas 
pozostałyby pod inwazją bolszewicką etaty 
się wprost redutą obronną przeciwko tej pro­
pagandzie. Europa phtrzy dziś w licznych 
wypadkach na niebezpieczeństwo bolszewio 
kie przez ^kła powiększające.

ZACZĄTKI STOSUNKÓW, POLSKO- 
LITEWSKICH.

Na zapytanie o stosunki poislko-litewslde 
pan minister odpowiedział, czy można wogó- 
ie to nazwać stosunkami? W ostatnich cza­
sach powstały jakie takie zaczątki stosun­
ków. Stwierdzam to z zadowoleniem. Nastą­
piła wywiana więźniów politycznych. Nieda­
wno temu delegacja litewska przybyła na 
pogrzeb jednego z patrjotów litewskich do 
Wilna, a gościna, której udizielono tej delega­
cji w żadnym kierunku nie uległa zakłóce­
niu. Być może, że te zaczątki staną się pun­
ktem wyjścia do lepszego ukształtowania się 
stosunków między obu sąsiadującemi z sobą 
narodami. Spodziewam się tego, gdyż jak 
powtarzam życzymy sobie pokoju z .wszyst­
kiemu.

i
1 zmarła 11 marca 1927 roku.

Wyprowadzenie zwłok ze szpi. 
tala sieleckiego na cmentarz miej­
scowy nastąpi w poniedziałek 14 
b. m o godzinie 3-ej popołudniu.

Na smutne te obrzędy zaprasza 
stroskana
1628 1RODZINA.

NOWY DOWÓDCA 0. K. W POZNANIU.
Warszawa, 12.3 (AW^ Ze sfer miarodaj­

nych donoszą, że dotychczasowy .dowódca
0. K. Grodno generał dywizji K. Dzienżanow 
ski ma objąć stanowisko dowódcy 0. K. w 
Poznaniu.

BURZE NA MORZU ŚRÓDZIEMNEJ
Paryż, 12.3 (AW) Burze*panujące  na m<^ 

■ran Śródziemnym, wyrządziły wielkie sizkodyj 
na wybrzeżach północnych Afryfci. Rozbi­
tych zostało wicie łodzi poławiaczy gąbek. 
Utonęło także wielu krajowców.

i
Wiadomości ze stolicy.

SPRAWA: BACHRACH — KURNA- 
TOWSKI — DOBIECKI. Śledztwo w spra 
wie nadużyć w warszawskim urzędzie 
śledczym zatacza coraz szersze kręgi. Do 
tyeiheizas wyłoniono z cale afery dwie od­
dzielne sprawy: D. Bachracha i L. Kurna­
towskiego. W toku śledztwa, prowadzo­
nego obecnie przeciwko Kurnatowskie, 
mu, wylania się sprawa trzecia — Do- 
bieckiego. Przesłuchiwani w sprawie Kur 
natowskiego różni przestępcy, przebywa­
jący w areszcie śledczym, względnie już 
zasądzeni, zeznali zgodnie, że b. podko­
misarz urzędu śledczego Dubiecki i inni, 
byli z nimi w stałym konta kcio i pobierali 
od nich łapówki. Dobieekiemu zarzuca 
się pobranie „łapówek" w kilkunastu wy 
padkach, od każdej kradzieży osobno. 
Tytułem „prowizji" ze skradzionej indyp 
skiej broszki pannie Apfelbaum, Dobiec- 
ki miał pobrać około 300 dolarów. Are­
sztowanie Dubieckiego było zgóry prze­
widziane i nastąpiło w chwili przesłuchi­
wać. Na stawione zarzuty Dubiecki da­
wał odpowiedzi wymijające. Wobec włą­
czenia do afery osoby Dubieckiego, ocze­
kiwać należy, że śledztwo w sprawie 
Kurnatowskiego potrwa dłużej i prowa­
dzone będzie również w kierunku ustale­
nia listy współwinnych. (PAP.)OBUWIE § 
od Starosteckiego, przez dłuższy czas 
zachowuje urok pierwszej młodości, jest 
zawsze piękne i wzbudza sobą za­

chwyt jak urodziwa kobieta.

Starostecki 'sosnowiec'2
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Ważny czyn.
(Od wł. koresp. „Kurjera Zachodniego'1).

Wyniki obrad komisji konstytucyjnej 
są ważnym etapem w rozwoju walki o 
zmianę ordynacji wyborczej do Sejmu. 
Kierownik tej kaimpanji, pos. Głąbiński 
może być zadowolony z pierwszej fazy 
kompan ji.

Pomimo karygodnej absencji Rządtó, 
który umył ręce od walki o zmianę ordy­
nacji, pomimo dużej niewiary w powo­
dzenie akcji i zawziętego sprzeciwu u- 
grupowań lewicowych pos. Głąbiński roz­
począł prace komisji w warunkach tru­
dnych niezmiennie. Apatja, którą prze­
sycone jest społeczeństwo, zaległa rów­
nież nad Sejmem. Posiedzenia sejmowe, 
jakkolwiek niechybnie znalaiztoby się 
niemało materjału do pracy, nie odbywa­
ją się. Posłowie przeważnie bawią poza 
Warszawą — tak iż nieraz trudno jest 
uzyskać komplet na posiedzenia komi­
syjne. Przed posiedzeniem lewica ten­
dencyjnie nie wchodziła na salę posie­
dzeń, by nie dopuścić do obrad wskutek 
braku ąuorum: dopiero, gdy ąuorum bez 
jej udziału można było stwierdzić, wtedy 
gremjalnie wchodziła na salę i — podej­
mowała obstrukcję przez wygłaszanie i 
długich przemówień i przez zgłaszanie J 
wniosków o odroczenie obrad, byle tylko , 
zyskać na czasie. Przeprowadziła siwój 
wniosek o zmianę Konstytucji drogą sa­
mej uchwały sejmowej i czekała z niecier­
pliwością, by Sejm uchwalił tę zmianę, 
dającą prawo Sejmowi rozwiązać się, a 
następnie miała zgłosić wniosek o rozwią­
zanie Sejmu. W ten sposób zmiana ordy­
nacji wyborczej byłaby przesądzona.

Zdaje się, iż po piątkowem posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej, widząc , zdecydo­
waną wolę ugrupowań umiarkowanych, 
. przedewszystkiem Związku ludowo-na­
rodowego, zmieniła chyba swe zdanie.

Najistotniejszym powodem zmiany or­
dynacji wyborczej była chęć uczynienia 
ciał ustawodawczych zdolnemi do pracy 
i zabezpieczenia możności wytworzenia 
większości polskiej, a równocześnie chęć 
zabezpieczeniu praw mniejszościom pol­
skim na ziemiach mieszanych pod wzglę­
dem narodowym. Projekt syntetyczny, o- 
pracowany przez pos. Gląbińskiego .czy­
nił zadość tym warunkom, czynią też im 
zadość uchwały komisji konstytucyjnej, 
przyjęte w drugiem czytaniu.

Tedy przedewszystkiem komisja posła 
nowiła zmniejszyć liczbę posłów i sena­
torów. Postulat ten był wysuwany przez 
wszystkie ugrupowania i należycie od­
czuwany przez społeczeństwo. Propozy­
cja komisji idzie ku zniżeniu liczby depu­
towanych do 300. Możliwe iż w trzeciem 
czytaniu nieco ją podwyższą — w każ­
dym bądź razie będzie znacznie niższa 
niż dotąd.

Jedną z najważniejszych zasad, przy­
jętych przez komisję, jest zasada, że licz­
ba posłów w poszczególnych okręgach bę­
dzie zależała od ilości głosów oddanych 
przy wyborach w r. 1922. Przez udział w 
wyborach każdy obywatel spełnia swój 
obowiązek wobec państwa i wyraża swą 
wolę o jego kierunku. Kto nie uczestni­
czy przy wyborach, albo nie posiada ża­
dnego uświadomienia politycznego, albo 
też, jak to uczynili Ukraińcy w r. 1922, 
jest wrogo wobec państwowości polskiej 
usposobiony. Żadne ciało nie potrzebuje 
premjować tych, którzy wrogo czy obo­
jętnie wobec państwa się odnoszą. Słu­
szną jest też zasada, by o losach państwa 
decydowali przedewszystkiem ci obywa­
tele, którzy okazują najwięcej troski o 
los i rozwój państwa.

Nie podobna też, by żywioł polski, 
przedewszystkiem za byt i los państwa 
odpowiedzialny, był pozbawiony swego 

Warszawa, 11 marca, 
przedstawicielstwa narodowego w parla­
mencie. Konieczne jest tedy takie skon­
struowanie ordynacji wyborczej, by ży­
wioł polski tam, gdzie jest w mniejszo­
ści, miał swoją reprezentację. Chodzi tu 
specjalnie o ziemie, na których obowiązu 
ją ustawy językowe.

Pod tym względem komisja wysunęła 
pomysł utworzenia wielkich okręgów wy­
borczych, odpowiadających mniej więcej 
terenom wojewódzkim. Okręg każdy wy­
bierałby przynajmniej trzech posłów.

Lewica demonstracyjnie usunęła się od 
glosowania i od obrad wogóle. Usunęli 
się patentowani obrońcy demokracji i 
parlamentaryzmu od pracy, gwarantują­
cej parlamentowi jego żywotność, a ma­
som polskim reprezentację.

Stary działacz lewicowy b. poseł Jan 
Stapiński, który właśnie przypadkowo 
w tym dniu przybył do Warszawy i był 
w Sejmie, nie umiał zrozumieć taktyki 
lewicy. Nie rozumiał też argumentów za 
utrzymaniem obecnej ordynacji. Powta­
rzał sam to, co pisał w ostatnim „Przyja­
cielu Ludu“: Gdyby nawet stronnictwo 
chłopskie, popierające marszałka, odnio­
sło jak największe zwycięstwo i zdołało 
przeprowadzić i 200 posłów, to samo 
większości nie zdobędzie. Z pewnością zo 
stanie wybranych z 50 undowców ukra­
ińskich, z 20 hurtków białoruskich, z 18 
wszechrtiemców, z 20 komunistów, z 30 
Grynbaumów, 50 chjenistów i 25 witosi- 
ków, a to już wystarczy, aby przyszły 
Sejm był gorszy od teraźniejszego4'.

Pomińmy nadzieje p. Stapińskiego na 
przeprowadzenie w „oparciu o marszał­
ka" 200 posłów. Cyfra ta świadczy tyl­
ko o apetytach tych panów. Pomińmy o- 
cenę sił grup narodowych, ale weźmy o- 
cenę nawet przez Stapińskiego niebez­
pieczeństwa, jakie tkwi dla państwa w 
żywiołach rozsadzających państwo.

Lewica, stosując opozycję wobec ordy­
nacji wyborczej, ściele tylko drogę ich 
rozwojowi i za to ponosi całkowitą od­
powiedzialność. Dla abstrakcyjnych ha­
seł, dzisiaj już całkowicie zwietrzałych, 
nie będziemy narażali państwa na szwank 
i na rozluźnienie. Trzeba chyba zacie-

Proces M Htóinowi « Pm®.
(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego**).  

Lwów, 11 marca 1927 r.
eząc się zdrowiem, mieszkała w Polsce, w 
B 'wannie. Zlata przeprowadziła się na to 
conto do samej kamienicy, w której mie-

Dzóś właśnie zakończył się w Przemyślu 
proces, który ze względu na swoje tło, stal 
się bardzo głośnym, a ze względu na szcze­
góły w nim ujawnione ma ogromne znacze­
nie.

Chodzi bowiem o sprawę żydowską. Na la­
wie oskarżonychz osiadła, sześćdziesięciokil- 
kulctmia żydówka Zlata Rubinowa, obywatel 
ka amerykańska. Została ona przez pro­
kuratora oskarżona o wymuszenie (szantaż) 
na osobie raibina żydowskiego z Radymina 
Samuela Spiry. Ale i rabin, choć narazić nie 
zasiadł na lawie oskarżonych (zasiądzie bo­
wiem na niej w najbliższym dopiero czasie) 
nie jest wolny od'winy.

Rzecz miała się następująco: rabin -Spira 
udał się w r. 1924 do Ameryki, aby tam, jalk 
sam zeznał, zarobić na posag dla córek mię­
dzy swoimi współwyznawcami przez prakty­
ki rabiinackie; nawiasem mówiąc Spira istot­
nie dopiął celu, bo zebrał dosłownie 10 tys. 
dolarów, poza tem, że otrzymał pieniądze od 
Zloty Rubinowej. W Ameryce rabin zapoznał 
się z małżeństwem Rubinów, bardzo boga­
tych żydów. Rubin w jakiś czas potem umarł, 
zapisując majątek swojej żonie — Zlacie.

Zaraz po śmierci męża Zlata Rubinowa za­
częła się interesować rabinem Spitą, a on, 
nawzajem nią.

Dostał więc rabin od Zlaty najpierw 150 
dolarów, potem 1000 doi., aż wreszcie za 
namową, rabina- Zlata sfałszowała testament 
męża i przepisała majątełk na dzieci rabina 
Spiry. W zamian za to on obiecał się z nią 
ożenić — p-o śmierci swojej żony, która c-ie-

KREM
CO GODZINĘ

ELIDA
uczyni Cię piękną. ■

1388

■f
Najważniejszy czynnik przy toalecie wieczo­
rowej. Nadaje skórze matowy odcień ala­
bastru, tak niezmiernie ważny przy sztucznem 

świetle.

Nie błyszczy, nie tłuści, nie lepi się.

Stale skuteczny, lecz niewidoczny. Do użycia 
o każdej porze dnia — jest niewyjaśnioną 

tajemnicą niejednej, powszechnie 
podziwianej cery.

ELIDA TO DROGA DO PIĘKNA

trzewienia doktrynerskiego i ślepoty, któ 
re tak lewicę cechują, by walcząc o sta­
rą dotychczasową ordynację, walczyć 
tylko w obronie undowców, hurtków i 
Grynbaumów!...

Tem większa jest zasługa tych, którzy 
z całym nakładem sił wbrew żywiołom 
antypaństwowym i wbrew ślepocie lewi­
cy bronią podstaw naszej państwowo­
ści. H. W.

szkol rabin w Nowym Jorku i miała miesz­
kanie przylegające taż do pokojów rabina.

Wreszcie rabin ze Złotą poszli do urzędu 
amerykańskiego i zawarli tam ślub cywilny. 
W jakiś czas potem Spirą wyjechał do Euro­
py-

Ziała zaczęła nadsyłać listy za rabinem i 
wreszcie doniosła mu, że urodziła rabinowi 
syna, przyczem zażądała 10 tys. dolarów za 
zabieg lekarski. Ponieważ rabin nie kwapił 
się z odpowiedzią, Zlata, ruszyła w podróż 
do Europy i stanęła w rodzŁnnem mieście 
rabina Spiry. Rabin proponował jej różne 
sumy jako wynagrodzenie, ale kiedy Zlata 
uparła się przy 5 tys. dolarów poszedł rabin 
do adwokata Landama (tego, który bronił 
Barmatów w Berlinie) i ten poradził Spiirze, 
że najlepiej będzie Zlatę zaskarżyć, bo jeśli 
uczyni to on pierwszy, to prędzej wygra, ani­
żeli wtedy, gdyby ze skargą wystąpiła pierw 
e: ■ "'ata. '

Tak się też stało i dzięki temu rzecz stała 
się publiczną, odsłaniając całą zakulisową 
ohydę stosunków wśród żydomsbwa.

Może w żadnem procesie żydowskim — 
żydzi nie zostali tak skompromitowani jak 
właśme w Łym; to też opinja clirześcjańekie- 
go społeczeństwa winna, być należycie o nim 
pc-..formowana.

Nie sposób przedstawić w krótkiej korę-
s.pondenqji wszystkie szczegóły tej o-hydnej 

afery. 0 niektórych szczególnie rażących na 
leży ta jednak wspomnieć.

Kiedy rabina Spirę pytano, dlaczego oże­
nił się w Ameryce ze Zlata, skoro miał żonę 
prawowitą w kraju, odpowiedział on, że we­
dług żydów ślub cywilny nie jest ważny, > 
ważny jest tylko ślub rytualny.

Już ten jeden fakt odsłania dostatecznie 
moralność żydowską, która pozwala uwieść 
kobietę przez ślub cywilny i kwestjonować 
go następnie pod pretekstem nieformalności 
rytualnych. Całe pojęcie moralności rodzinnej 
staje przy tego rodzaju Łnteąpretacji — poó 
zupełnym znakiem zapytania.

Nie dosyć tego. Rabin Spira zeznał, że toł 
n yśinie podczas uroczystej przysięgi przy śto 
bie przekręcił głową, aby w ten sposób wy­
kręcić się od odpowiedzialności.

Znawca taimudu, żyd — przesłuchany w 
tej sprawie oświadczył publicznie, że kto tak 
postępuje, dopuszcza się oszustwa. W ten 
sposób świętokradztwo przysięgi u rabina 
zostało przez samych żydów stwierdzone. Nie 
przeszkadzało im to jednak, że cala prasa ży­
dowska i .całe żydostwo przez czas procesu 
manifestowało wprost na cześć rabina Spiry, 
zamiast go potępić i wykluczyć ze swojej 
społeczności.

Ale właśnie tem silniej przy tern ujawnią 
się wartość etyki żydowskiej, która gotowa 
zagłuszyć zbrodnię, jeśli idzie o uratowanie 
żyda. Dla nas, ohrześcjan, ta etyka jest nie­
zrozumiała i mimo agitacji żydowskiej mamy 
jasny pogląd po procesie w Przemyślu na to 
co są moralnie warci — żydzi.

Oto ułamek z procesu przemyskiego. Or­
ganizacje żydoziiawoze powinny się postarać 
o wydanie dokładnych stenogramów i niego 
i ogłosić je, bo-stanowiłyby ono nieprzebrany 
materjal do poznania psyche i życia żydow> 

; skieg‘0.

!
 Dodać trzeba., że rabin Spira stanie obecnie 

z kolei — oskarżony o bigamję, k^pra zaszła 
| tu niewątpliwie z punktu widzenia prawa 
| państwowego, bo oczywiście żydowskiego 

pod uwagę brać nie możemy.
Dla informacji trzeba dodać na zakończe­

nie, że Zlata Rubinowa została skazana na 
6 miesięcy więzienia z wydaleniem z granat 
Polski i zawieszeniu kary na okres 3 lat.

KL H.

Zanisuicie sie do PMS.
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W turystyce ten ret wiedzie Trriach, do uziuiy wpaaty koóa. Witaj, miły hospouyiue! —
I w podróżach się nie nuży. Czy to wyrwa, czy to krater? Tak mu rzekną w głośnej mówce.
Gdzie minister dziś pojedzie, Duma bije z jego czoła, I minister znów zasłynie
To na dwoje babka wróży Jako że jest znów bohater Nawet w takiej Pipildówce.

Nasz dział radjowy.
WIEDEŃ O TRANSMISJI Z WARSZAWY.

Radjostacja warszawska otrzymała od za­
rządu broad castingu wiedeńskiego sprawo­
zdanie z próby transmisji drutowej audycji 
warszawskiej do Wiednia, która odbyła się 
w nocy z dnia 7 na 8 bm. Sprawozdanie 
wyraża duże zadowolenie z jej rezultatów. 
Produkcje głosowe .wypadły czysto bez ska­
żeń i głośno. Szumy przypadkowe przy mu­
zyce, dzięki stłumieniu były zupełnie nie-^ 
szkodliwe. Na linji Kraków—Wiedeń trans­
misja drutowa wypadła pierwszorzędnie. Na 
liT»jłi Warszawa—Kraków interferowaly wpra 
wdzie stacje telegraficzne, jednakże dzięki 
odpowiednim przełączeniom iw aparaturze sta 
cji warezawskiej, względnie zanikały. Naogół 
broedcasting wiedeński jest zdania, że pierw­
sza tego rodzaju próba międzynarodowej 
transmisji drutowej między broadcastingami 
wypadła ku zupełnemu zadowoleniu, i że za­
powiedziana transmisja koncertu Filihanmonji 
Warszawskiej wypadnie jaknajlepiej. Przy­
pominamy, że transmisja koncertu Filharmo- 
nji warszawskiej zapowiedziana jest na 18 
b. m.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 13 b. m.

WARSZAWA: Godz. 3.00 popołudniu: trans­
misja koncertu z Filharmonji — muzyka polska ;
— wykonawcy: orkiestra filh. pod dyr. Grzego- i 
rza Fite<berga i soliści: Irena Dubiska (skrzyp- | 
ce), Halina Leska (śpiew). Godz. 5. Program dla j 
dzieci - utwory Marji Konopnickiej, odczyta . 
p. Kcnopnicka-Pytlińska. Godz. 5.30 koncert po- * 
południowy — wykonawcy: kapela ludowa pod j 
dyr. prof. St. Kazttfo, Lucyna Robowska (for- ! 
tepjar.). Godz. 7—7.25 odczyt p. t. „Królowa | 
Bona", wygł. prof. H. Mościcki. Godz. 7.30—7.55 ' 
odczyt p. t. „Odzyskanie Bałtyku", wygł. prof. J 
Aleksander Pauly. Godz. 8 JO — Norwid — Fra- ■ 
gmenty, wyp. Aleksander Węgierko. Godz. 8.45 (
— koncert — wykonawcy: Zofia Rabcewiczowa j 
(fortepjan), Janina Gluzińska (śpiew) i Miecz. . 
Salecki (śpiew). Godz. 10.30 — Muzyka do tańca ’ 
z „Gastronomji".

KRAKÓW: Godz. 3.00 — 6.40 transmisja st 
warsz. Godz. 6.45 odczyt prof. U. J. Szumanow- ’ 
skiego p. t. „Homeopatja, czy allopatja". Godz.
7.30 odczyt p. Aliny Świderskiej p. t. „Dante" I 
Glotto — a św. Franciszek z Assyźu". — Godz. j
8.30 trans, st. warsz.

BERLIN: Godz. 9.00 rano — muzylta - orga 
nowa, śpiew kościelny i recytacje. Godz. 4.30 
6.00 koncert popoł.

WROCŁAW - GLIWICE: Godz. 12.00 koncert 
religijny na harmonjum. Godz. 4.00 — 5.30 kon­
cert ork. radjowej. Godz. 8,15 kocert — wyko­
nawcy: Małgorzata Dittmann (alt) Karol Bra- 
uner (tenor).

KRÓLEWIEC -GDAŃSK: Godz. 4.00 Sonety | 
Beethovena R. Winkler (pianista).

LANG EN BERG: Godz. 9,00 — nabożeństwo 
poranne — śpiew |olowy i chóralny. Godz. 
1,00 — 2,00 koncert kameralny (w programie 
utwory Wolfa, Schumana, Schuberta). Godz. 8.15 
wieczór poświęcony pamięci poległych — trans­
misja z Glówn. Kościoła (organy, chór, śpiew 
solowy).

LIPSK - DREZNO: Godz. 9,00 rano — koncert 
organowy (trans, z kaplicy uniwersyteckiej. 
Godz. 12,00 — 1,00 niemiecka • pieśń ludowa. , 
Godz. 4,30 — 6,00 koncert popołudniowy. I

STUTTGART: Godz. 11.30 poranek świątecz- f 
ny — muzyka J. S< Bacha. Godz. 4.00 koncert 
popularny.

LONDYN - DAVENTRY: Godz. 4.30 koncert : 
muzyki wojskowej i śpiew.

RZYM: Godzina 10.30 — muzyka kościelna. 
Godz. 9.00 wiecz. koncert (orkiestra, kwartet, 
śpiew solowy).

WIEDEŃ: Godz. 11,00 Koncert filharm. pod 
batutą dyr. opery państw. Hugo Rełchenberga. 
Godz. 4,00 koncert popularny (orkiestra 1 śpiew) 
Godz. 7,45 — operetka w 3 akt. L. Fałla „Roz­
wódka".

PRAGA: Godz. 10,00 — 16,00 transmisja nabo­
żeństwa z Bazyliki. Godz. 11.00 — 12.00 koncert

poranny (wiolonczela — fortepian). Godz. 5 00 — 
6,GO transm. koncertu z „Narodni dum“. Godz. 
7,15 transm. z Brna opery w 4 akt. Bizeta „Car­
men0.
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List z Paryża.

Idee francuskiego nermanofila.
P. ALFRED FABRE-LUCE 1 JEGO PROPAGANDA.

(Od wła&nęgo koresp. „Kurjera Zachodniego")
Paryż, 7 marca.

Co myśli młodzież powojennej Francji? Co 
myślą ci, którzy w czasie wojny na ławach 
szkolnych siedzieli, a którzy dziś wchodzą, 
w życie? Ogłoszono n^ ten temat dużo ankiet 
niebardzo przekonywujących. Większość mło 
dzieży uniwersyteckiej nic nie myśli, to zna­
czy nie ma już urobionych przekonań polity­
cznych. Gra w piłkę nożną, tańczy Charle­
stona, czyta gazety.. Mniejszość, elita, zdra­
dza niepokój, chce odgadnąć przyszłość Frań 
cji, pragnie jej zapewnić pomyślność i potę­
gę, skłania się ku skrajnym kierunkom poli­
tycznym. Jeśli przedstawiciele tej młodzieży 
dają wy,raz swym „przekonaniom", to czy­
nią to w sposób ogromnie uproszczony, cia­
snym pozytywizmem owiany. Ci młodzi, któ­
rzy się wybijają, są okropnymi „realistami", 
nawet w ich życiu sentymentalnem.

Typowym przedstawicielem tej gene-racji 
jest p. Alfred Fabre-Luce, syn Edmunda, dy­
rektora banku Credit Lyonnais. brodził się 
16 maja 1899 roku, ma iwięc lat 27. Ukoń­
czył Szkolę Nauk Politycznych, oraz prawo. 
W roku 1919 był przydzielony przez kilka 
miesięcy do ambasady francuskiej w Londy­
nie, jako attache. W roku 1921 poświęcił się 
publicystyce. W roku 1922 wydał u G,raseet‘a 
siwą pierwszą książkę: La Crise des AUiances 
(Kryzys Sojuszów). Na 400 zgórą stronach 
podaje kronikę stosunków francuśkorangieJ- 
skich po wojnie, stwierdza mimochodem, że 
Pofeka „tymczasowo i względnie stanowi dila 
Francji najbardziej sitały czynnik" na wscho­
dzie Europy (str. 237), oraz kończy, nawołu­
jąc do zacieśnienia stosunków Francji z W. 
Brytanją drogą wprowadzenia trzeciego part­
nera do duetu, a mianowicie... Niemiec.

W roku 1924 Nouvelle Revue Frań cni se 
■wydaje nową książkę p. FabrenLuce‘a: La- 
Yictoiire (Zwycięstwo). Jest to próba rozwią­
zania kwestji odpowiedzialności za wywoła­
nie wojny, kwesitji tak doniosłej dla Niemiec. 
Autor okazuje tu dużo bezstronności, za dużo 
nawet. Przyznaje, że Niemcy ponoszą „głów­
ną odpowiedzialność", ale i Francja, a raczej 
p. Poincare nie jest w jego oczach bez winy. 
P. Poincare rzekomo „zbyt śmiało otosował 
sojusz francusko-rosyjski, co tylko roznamięt 
niło imperjalizm aust.rjacki i niemiecki..." P. 
Poincare nie zbagatelizował książki p. Fabre- 
Luce, odpowiedział mu w drugim łomie 
swych pamiętników Au Sondce de la France 
(Na, służbie Francji), stwierdzając ironicznie, 
że jego krytyk „miał 14 lat w roku 1914", 
na co p. Fabre-Luce odpowiedział w prze­
glądzie Europę (15. IV. 26), że p. Poincare 
miał 10 lat w roku 1870, a jednak nie zawa­
hał się w jednym z artykułów potępić polity­
ki Napoleona IH-go...

Dwie powyższe książki napisane są z nie­
wątpliwym talentem. P. Poincare powiedział
uszczypliwie, że jest to „talent powicściopi- 
sa.rski". Jakby dla usprawiedliwienia tego ’ 
bon mot*u  (słówka) p. Fabre-Luce wydał w I

Moskwa: Godz. 11,00 — 12,00 koncert dla 
dzieci. Godz. 2,40 —4.00 koncert ludowy. Godz. 
7,00 transmisja z Charkowa koncertu pośw. 
poecie ukraińskiemu Szewerence.

roku zeszłym powieść Mara pod pseudoni­
mem Jacęues Siindrai, a wkrótce potem pod 
tym samym pseudonimem życiorys Talley­
rand^ niewielkiej zresztą wartości (obie rze­
czy u Grasset‘a). „Jen młody człowiek za 
dużo pisze — mówił mi kilka dni temu p. 
Henryk de Jouvenel — nic więc dziwnego, 
że jego książki są nieprzemyślane i mgliste." 

Ostatnia jego książka, która świeżo się u- 
kazała u Grascet‘a, nosi tytuł Locamo sans 
reves (T.ocarno bez złudzeń). Rozwija w niej 
autor myśl, rzuconą w zamknięciu swej pierw 
szej książki: wprowadzić Niemcy do partji 
firanęusiko-angielskiej; rozwija tak, że gdyby 
ito uczynił jakiś odpowiedzialny polityk, An- 
gflja nie tmles-zkalaby wyrazić swego niepo­
koju i przedsięwziąć kontr-akcji. P. Fabre- 
Luce mkuicwicie clice sojuszu francusko- 
nioziiackiego. Nie sojuszu dwu demokracyj, 
ale sojuszu dwu nacjonalizmów, które z ni­
czego nie rezygnują. A ponieważ nacjonalizm 
niemiecki nie rezygnuje ani z „korytarza", 
ani ze Śląsia Górnego, przeto p. Falbre-Luce 
przyjmuje tezę swego przyszłego, mocno wąt­
pliwego zresztą sojusznika.

A zobowiązania Francji? A traktaty? Tu 
p. Fabre-Luce wskazuje na. Ligę Narodów, 
na „nową grę dyplomatyczną", jaka się rodzi 
w Genewie i na „pokojową rewizję trakta­
tów", jaka stąd wyniknie. Na str. 36 i nast. 
opisuje dokładnie, jak Polska może być wcią­
gnięta w zęby genewskiej procedury, jak na 
podstawie swoistej bardzo interpretacji ukła­
dów locarneńskiich może stanąć zupełnie odo­
sobniona wobec Niemiec i nie mieć innego 
wyboru, jak wojnę sam na sam, albo zgodę 
na rewizję granic... „Mamy zresztą nadzieję 
— pisze na str. 130 — że wszelkie poważne 
poświęcenia będą Polsce zaoszczędzone. Jest 
to możliwe. Będzie to głównie zależało od 
niej samej, od stanowiska międzynarodowe­
go, jakie zdoła sobie zdobyć, od jej siły i od 
otaczających ją 6ympatyj. Jeśli Polska bę­
dzie dość mądra i zręczna, aby doprowadzić 
do zbliżenia politycznego i gospodarczego z 
Niemcami przed zbadaniem spraw terytorjal- 
nych, to może będą one odkładane w nie­
skończoność, albo załatwione drogą kompen­
saty ku obopólnemu zadowoleniu..."

Co do sojuszu francusko-polskiego, to „by­
łoby szaleństwem szukać w ścisłej solidarno­
ści z Warszawą zwiększenia bezpieczeństwa 
Francji" (str. 131), albowiem trudno jest prze 
widywać konflikt francuSko-niemiecki. Fran­
cja odzyskała na Wschodzie Alzację i Lota- 
ryjigję, a Niemcy nie myślą poważnie o jej 
odebraniu. „Nacjonalizm niemiecki' zwraca 
się przeciwko Francji tylko w stopniu, w ja­
kim Francja występuje jako opiekunka Pol­
ski" (str. 114). Wniosek stąd jest bardzo pro­
sty: Francja powinna wycofać się z sojuszu 
z Polską, „rozpuścić go w łonie Ligi Naro- 

wyraża p. Fahre-Lucedów", jak się barwnie 
(str. 129).

Jest to program pomniejszania roli Francji 
w Europie. P. Fabre-Luce nie zdaje sobie 
sprawy, że gdyby jego idee spróbował wyko­
nywać rząd francuski, to Francja bardzo 
prędko znalazłaby się odosobnioną w Euro­
pie, odosobniona ze swym niemieckim sojusz­
nikiem, rozpierającym się w jej własnym do­
mu, narzucającym jej politykę i grożącym 
ustawicznie użyciem siły. Francja nie może 
zrezygnować z sojuszów, z przyjaźni i z pun­
któw oparcia w Europie środkowej i wscho­
dniej. I nie zrezygnuje, albowiem są w tym 
kraju umysły głębsze od błyskotlćlwego umy­
słu pana Alfreda Fabre-Luce‘a.

Kazimierz Smogorzewski.
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Kochanie,radzę Ci dobrze.
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Grozę budzące cyfry, ujawnione na posiedzeniu Rady miejskiej.
Na wstępie piątkowego, trzeciego z 

kolei budżetowego posiedzenia Rady 
miejskiej w Sosnowcu radny Kowalski 
zwrócił się z zapytaniem do Magistratu, 
dlaczego wzywa się radnych tylko do. 
zwiedzenia nowowybudowanej łaźni, a 
nic się nie wspomina o jej poświęceniu. "

Prezydent miasta p. Bień odparł, 'źe' 
dawniej istniał taki zwyczaj, Magfetrńt 
socjalistyczny jednak nie uważa za wła­
ściwe poświęcać łaźni. Zresztą, łaźnia o- 
twarta jest już od dość dawna.

KULTURA I SZTUKA.

Suma tego działu wynosi 66.306 zł. 
W tom: teatr — 10.000 zł., wydatki na 
cele krajoznawcze — 5400 z!!., 1 ibljote- 
ka puibliczina i wykłady powszechne — 
10166 zł., różne — 35170 zh, wydatki 
nieprzewidziane — 650 zł.

Dla Domu ludowego w Sosnowcu so­
cjaliści obniżyli subwencję z 2 tysięcy zł. 
na 1 tys. zł., natomiast dla Stowarzysze­
nia Domu ludowego w Dąbrowie wyzna­
czono subwencję w wysokości 29 tysię­
cy złotych.

NA INSTYTUCJĘ PARTYJNĄ.

Tak zwany dom ludowy w Dąbrowie 
jest instytucją .partyjną, jeet miejscem 
zebrań i wieców socjalistycznych. O tern 
wie każdy i z tem się PPS bynajmniej 
nie kryje.

Słuszną uwagę zwrócił radny Żemła, 
że wszystkie inne organizacje robotnicze 
potrafiły za własne fundusze piękne gma 
chy wybudować, czego choćby świadec­
twem jest dom Związków zawodowych 
na Pogoni przy ul. Marjackiej. Jedne tyl­
ko związki klasowe, jedni tylko socjaliś­
ci tak gospodarują, że własnej siedziby 
nie posiadają, a gdy ją budują, to muszą 
brać na to pieniądze z kasy miejskiej, 
pieniądze wszystkich mieszkańców So­
snowca.

Radny Wolf — Niesłychaną jest rze- 
'-zę» aj>y dawać, subweawję sąsiedniemu 
miastu, jak w tym wypadku Dąbrowie, 
podczas gdy Domowi ludowemu w So­
snowcu obniża się subwencję z 2000 zł. 
na 1000 zl. i gdy to samo dzieje się z sub­
wencją dla czterech czytelń Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w Sosnowcu. Robotnicy 
w Sosnowcu mają się gdzie schodzić, aby 
radzić o swoich sprawach: mają dom 

na Pogoni, mają dom przy ulicy Koście! 
nej. Jeżeli jednak chodzi o socjalistów, 
to ostatecznie mają oni możność zbiera­
nia się w teatrze miejskim, który obec­
nie stoi pustką. Ale jakimże prawem, 
gdzież jest sens wyrzucać poza grcnice 
miasta 20 tysięcy żt, oddawać je Dąbro 
wie, gdy jednocześnie Sosnowiec ma o- 
gromną ’ liczbę własnych, gwałtownych 
potrzeb.

Radny dr. Perelman zaznaczył, że nie 
można doprowadzać do tego, by płatni­
cy podatków w’ Sosnowcu mieli oszczę­
dzać płatników w Dąbrowie. Miasto to, 
jeżeli ehce mieć dom ludowy, to niech 
sobie buduje, ale za własne pieniądze, 
nie zaś za pieniądze Sosnowce.

Prezydent p. Bieti wyjaśnił sprawę bi­
bliotek. Miasto dąży do utworzenia wła­
snych bibljotek.

Roli obrońcy subwencji dla socjalisty­
cznego domu ludowego w Dąbrowie po­
djął się ławnik p. Tadeusz Dobrowolski.

NIEPRZYZWOITA NAPAŚĆ.

Na wstępie swego przemówienia p. Do 
hrowollski napad! w sposób nieprzyzwoi­
ty na przedstawiciela naszej Redakcji 
za piątkowo sprawozdanie z środowego 
posiedzenia Rady.

Odpowiadając później .p. łarfłlikowi, 
radny poseł Knothe zauważył, że nibprak 
tykowaną jest rzeczą w zwyczajach. par 
lamentarnyeh. by napadać na człowieka, 
który w tej chwili nie posiada pra­
wa głosu i nie może się bronić.

Radny Wolff: — Ławnik Dobrowolski 
postąpił nie po rycersku.

Radny Żemła: — Żaden łobuz nie po­
stąpiłby tak, jak pan Dobrowolski.

Do tych uwag nic nam już dodawać 
nie wypada.

W drugiem swem przemówieniu p. Do­
browolski oświadczył, że nie miał zamia­
ru osobiście dotknąć przedstawiciela na­
sz ei Rodakcji-

PAN DOBROWOLSKI.
Żeby jednak nie było najmniejszych 

wątpliwości co do słuszności naszych 
wystąpień, stwierdzamy powtórnie z ca­
łym naciskiem, że na środowem posie­
dzeniu sosnowieckiej Rady miejskiej ła­
wnik i prćzes Rady szkolnej p. Dobrowol 
ski oświadczył, iż:

1) nauczyciele nie zasłużyli sobie na 
poparcie władz miejskich, bo nie spełnia­
ją swych obowiązków społecznych. Nie

• widać ich przy robocie społecznej;
2) nauczycielstwo wetuje zarządzenia 

władz nie zajęło zdecydowanego stano­
wiska.

W tem ostatniem zdaniu miał pan Do­
browolski najoczywiściej na myśli słynną 
sprawę piernikową, w której nauczyciele 
szkól powszechnych poszli za wskazania­
mi zasad pedagogji i zarządzeń swych 
władz, nie chcąc rozdawać dtieciom 
pierników z napisami partyjinemi.

Ponieważ panowie socjaliści wprowa­
dzili zwyczaj publikowania rozmów pry­
watnych, często wyssanych z palca, po­
nieważ i p. Dobrowolski jest zwolenni­
kiem tego zwyczaju, czego dal świadec­
two na piątkowem posiedzeniu Rady, 
przeto i my przytoczymy rozmowę na­
szego sprawozdawcy z panem ławnikiem 
po środowem posiedzeniu, co tembardziej 
jest wskazane, iż rozmowa ta jest dosa­
dnym komentarzem stanowiska p. Do­
browolskiego, przewodniczącego Rady 
szkolnej.

Niżej .podpisany, natknąwszy się na p. 
Dobrowolskiego, powiedział:

— Panie ławniku, pan nawołuje nau­
czycieli do nieposłuszeństwa wobec 
władz szkolnych.

—Tak — odparł p. ławnik — ko nau­
czycielstwo postąpiło wbrew swoim prze­
konaniem. Związek nauczycieli powinien 
byl protestować...

— Panie ławniku, jest to wprowadza­
nie amarchji.

Tego ostatniego zdania pan ławnik 
być może nie doslysźał, gdyż szybko 
skierował się w stronę kanceiarji Rady 
miejskiej.

Tak więc, sprawa jest jasna i niedwu­
znaczna. Oświadczenie p. ławnika na śro 
dowem posiedzeniu Rady słyszeli na sali 
(wszyscy i p. Dobrowolski nie może się 
wyprzeć tego, iż rzucił w twarz nauczy­
cieli ciężkie a niezem niuzasadnione o- 
skarżenie.

POPRAWKI UPADŁY.
Poprawki, zgłoszone przez r. Wolffa, 

w sprawie podwyższenia subwencji dla 
Domu ludowego w Sosnowcu, w sprawie 
subwencji. dla czytelni Polskiej Macierzy 
Szkolnej oczywiście upadły. Upadl rów­
nież wniosek o skreślenie 20 tysięcy zło­
tych na socjalistyczny dlcm ludowy w Dą 
browie.

ZDROWIE PUBLICZNE.
Dział zdrowia publicznego w wysoko­

ści 461.157 zl. 80 gr. został uchwalony 
jednogłośnie. W dyskusji dr. Perelman 
poczynił szereg fachowych uwag, nawo­
łując do walki z chorobami zakaźnemu

Wiceprezydent p. Jarża stwierdził, że 
na zdrowie publiczne miasto wydaje zna­
czne sumy i że trzeba dążyć do tego, by 

, w Zagłębiu powstał duży szpital powsze 
chary dla wszystkich miast.

OPIEKA SPOŁECZNA.
Wydatek na opiekę społeczną budżet 

przewiduje w wysokości 463.189 zl.
W czasie dyskusji radny Wolf zwrócił 

uwagę na fakt obniżenia dziennego ko- 
! sztu utrzymania dziecka w miejskim do­

mu niemowląt z 1 zl. 20 gr. na 1 zł., oraz 
j obniżenia liczby niemowląt, mogących 
; się pomieścić we wspomnianej instytucji, 
I z 50 na 40. Jest to tembardziej charafcte 
| rystyczne, że jednocześnie podniesiono 
| wydatek na pogrzeby dzieci z 270 zl. na 

300 zł. Wygląda to tak, Jak gdyby Magi­
strat przewidywał z góry większą śmier­
telność niemowląt, obniżając koszt utrzy 
mania dziecka o 20 groszy dziennie.

CZY DOM NIEMOWLĄT?
j Wstrząsające wrażenie wywołały rewe 
■ lacyjne cyfry, przytoczone przez radnego 
‘ Warszawskiego, a wzięte nie z powietrza, 

lecz z danych statystycznych samego 
Magistratu.

Według tych danych w miejsidm do­
mu niemowląt na Pekinie w ubiegłym 
roku było 58 dzieci, z czego zmarlo 26, 
czyli blisko 50 procent.

1 Według opinji lekarza obecnego na po 
siedzeniu dra Perelmana, w najgorszych, 
w nienormalnych warunkach, w nędzy i 
w najstraszniejszych warunkach higieni­
cznych umiera 15 procent dzieci.

Te suche cyfry są potwornym obrazem 
stosunków, panujących w magistrackim 
domu niemowląt.

Radny Wolf rzuci! pytanie: — Czy to 
dom niemowląt, czy mordownia?

Radny poseł Knothe: — Na całym świe 
cie niema takiego domu niemowląt

A teraz przyjrzyjmy się rodzajom 
chorób, na które umierały sieroty — nie 
mowlęta. Na objawy mózigowe zmarlo 2 
dzieci, wskutek wady serca — 1, na za­
palenie płuc — 2, na gruźlicę — 5, na 
zaburzenia żołądkowe — 10, z wycieńczę 
nia — 5, na skręt kiszek — 1.

A zatem nie było epide.mji. Nie dyfte­
ryt, lecz zaburzenia żołądkowe, nie szkar 
latyna, lecz wycieńczenie.

Straszna to cyfra i dreszcz zgrozy o- 
garnia człowieka na myśl, jakie to tam 
w tym domu niemowląt muszą panować 
stosunki, skoro dzieci giną, jak muchy.

Powiedziano na 'posiedzeniu Rady, że 
dzieci umierają, ale za to pielęgniarki wy 
glądają doskonale.

• Trzeba jeszcze dodać informacje r. Mi­
chaela, prezydenta m. Będzina, że w mie­
ście tem podrzuconych niemowląt było 
30. Dzieci te wbrew współczesnym zasa­
dom opieki nad dzieckiem, bo Będzin 
naraaie domu niemowląt nie posiada, są 

j wychowywane w domach prywatnych 
; na tak zwanych garnuszkach. I w takich 

warunkach z pośród 30 dzieci zmarlo 
zaledwie czworo, czyli przeszło 10 pro­
cent. W Sosnowcu w stosunku do tej licz­
by zmarło w tym samym czasie blisko 5 
razy więcej, bo 50 proc.

I pocóż wielkie hasła humanitarne? Po 
co krzykliwa reklama o opiece nad 
dzieckiem? Po co socjalistyczne samo­
chwalstwo, skoro niemowlęta mrą, jak pe 

* wnie w żądnym innym przytułku w Pol­
sce.

Niemowlę, zostawione przez zlą, czy 
nieszczęśliwą matkę na pastwę losu, 
dostaje się pod opiekę magistrac­
kiego domu niemowląt. W domu tym 
jest lekarz, są pielęgniarki, jest higjana i 
pieniądze... A przecież dzieci mrze wię­
cej, niż w wilgotnych suterynach, niż bez 
dozoru lekarza i mniej, czy więcej wy­
kwalifikowanych pielęgniarek.

Nie chcemy się doszukiwać ta złej wo­
li, ale przecież skandal jest niebywały! 
Slka-ndal, który winien wstrząsnąć opinją 
publiczną, który powinien poruszyć prze- 
dewsizystkiem organizacje kobiece do 
wszczęcia akcji, by udzielono im prawa 
wglądania w gospodarkę domu niemo­
wląt. Trzeba pilnować, ozy mleko wypi­
jają dzieci, czy kto inny.

Trzeba zbadać, ozem są karmione nie­
mowlęta — sieroty, umierające na zabu­
rzenia żołądkowe.

Trzeiba rozpędzić na cztery wiatry 
tych, którym powierzono opiekę nad nie­
mowlętami, a którzy dopuścili do tego, 

I źe połowa dzieci wymarła.
Magistrat przez niedbalstwo, czy nie­

dopatrzenie, dopiero od 1 lutego, zapo­
czątkował sanację stosunków, panują­
cych w domu niemowląt. Trochę za- 
późno.

KRZYWDA SIEROT.
Zdawałoby się, że po takich rewela­

cjach ó domu niemowląt, zdawało się, że 
i po oświadczeniu referenta budżetu i so- 
j cjałisty r. Kurka, iż istotnie jest tu coś 
j w nieporządku i że Magistrat zawinił, 
1 zdawało się, że Rada miejska uczyni 
i wszystko, aby choć w części wyrządzoną 
■ krzywdę sierotom wynagrodzić.

Myliłby się ten, ktoby tak przypu­
szczał...

Jak już podawaliśmy, wydział opieki 
społecznej oznaczył koszt dzienny utrzy­
mania dziecka na 1 zł. 20 gr. Większość 
socjalistyczna Rady rhiejskiej przyszła do 
wniosku, źe wystarczy 1 zł. i w ten spo­
sób zaoszczędziła na dziecku aż 20 groszy 
dziennie.

Gdy w domu niemowląt umiera poło­
wa dzieci, gdy nabiera to posmaku skan­
dalicznej afery, Rada miejska oszczędza 
20 groszy na utrzymaniu sierot.

Jest to ta sama Rada, która wie żało­
wała blisko 3 tysięcy złotych dla odjeż­
dżającego p. Keniga, która uchwaliła 
4000 zł. na rozjazdy członków Magistratu 
która przeznaczyła 3600 zl. na ogłoszenia 
w partyjnej gazecie „Głos Zagłębia11, któ­
ra podwyższyła pensje ławnikom o 50 
proc., która wreszcie dala 20 tysięcy zło­
tych na budowę domu socjalistycznego 
w Dąbrowie.

Wiceprezydent p. Jarża powiedział, że 
w roku ubiegłym na utrzymanie dziecka 
wystarczało 80 gr. dziennie.

Radny Michael: — I dlatego właśnie 
tyle dzieci umarło.

Radny dr. Perelman nagabywany 
przez socjalistów przyznał, że na utrzy­
manie dziecka w pierwszym roku życia 
1 zł. dziennie powinnoby wystarczyć. Ale 
tenże radny nie głosował razem z socja­
listami za tą złotówką, bo nie znał ści*.  
slego rachunku i wiedział, źe w domu 
niemowląt są nietylko niemowlęta, ale 
i dzieci czteroletnie, dla których nietylko 
1 zł., ale i 1 zl. 20 gr. jest stanowczo za- 
mało.

Wydział opieki społecznej, wyznacza­
jąc 1 zł. 20 gr., zrobił to napewno na pod, 
stawie ścisłego obliczenia, na podstawie 
doświadczeń. Panowie socjaliści z lek- 
kiem sercem odebrali sierotom 20 groszy 
dziennie i uczynili niemowlętom krzywdę.

Tak, ale niemowlę, porzucone przez 
matkę na ulicy nie jest jeszcze wyborcą 
i nie będzie glosowało na dwójkę socja­
listyczną, niemowlę to nie pójdzie na 
wiec, aby się upomnieć o swoją niezasłu­
żoną niezem krzywdę i jeżeli zemize na 
zaburzenia żołądkowe, czy z wycieńcze­
nia, to nie będzie przy trumnie ani matki, 
ani ojca, którzyby odczuli, dlaczego dziec 
ku odebrane zostało życie.

Ale te cyfry budżetowe mówią same 
za siebie. Podnoszą krzyk protestu, któ­
rego nie zagłuszy najgłośniej śpiewany 
„Czerwony sztandar". Sierota to prze­
cież nie „endek", nie „burżuj", nie „ka­
pitalista", ale najnędzniejszy pod słoń­
cem proletarjusz. Wśród świata dziecięce­
go niemcwlę-podrzutek jest najbardziej 
wydzśedziczanem stworzeniem. Nie nę­
dza materjalha jest nająwiększem niesz­
częściem dżieoka, ale brak matki, bo 
patrzcież panowie socjaliści: w najbrud­
niejszych norach umiera 15 proc, dzieci, 
a w waszym domu niemowląt 50 proc. 
Lecz w . najbiedniejszeim mieszkanku ro­
botnika czuwa nad dzieckiem matka, a 
w waszym przytułku płatny funkcjona- 
rjusz magistracki. I wy właśnie, którzy 
powołani jesteście po to, by choć w czę­
ści zastąpić sierocie rodziców, wy, któ­
rzy jesteście opiekunami tej gromadki, 
nieznającej opieki macierzyńskiej, ode­
braliście sierotom 20 groszy. Czy wam 
nie wstyd, panowie socjaliści? Jesteście 
sami ojcami... Pomyślcie chwilę i oddaj­
cie sierotom to, co im się należy.

Bezstronność nakazuje nam .przyznać, 
że za uchwaleniem niemowlętom tytko 1 
zł. głosowali nie wszyscy socjaliści. Mia­
nowicie r. Wieczorek wstrzymał się od 
głósowania i choć dwukrotnie sprawdza­
no liozitę głosów, stanowiska swego nir 
zmienił.

Tak więc wniosek klubu mieszczań­
skiego, by utrzymać sumę wydziału opie 
ki społecznej na utrzymanie domu niemo­
wląt, upad! większością głosów socjali­
stycznych.

POPIERANIE PRZEMYSŁU I HANDLU.
W tym dziale jest puste miejsce. Rad­

ny Janson z klubu mieszczańskiego wy­
stąpił z wnioskiem, by Magistrat wyzna­
czył 50 tys. złotych na pożyczki dla drab 
•nago handlu i rzemiosł. Radny Michael 
i Wolf poparli wnioskodawcę, wskazując, 
że udzielenie pożyczek rzeniieślnikom 
przyczyni się w pewnym stopniu do 
zmniejszenia stanu bezrobocia. Wniosek 
odesłano do komisji skarbowej.

STRAŻ OGNIOWA.
W dziele bezpieczeństwa publicznego 

budżet przewiduje 160.571 zł. 60 gr. Dłuż 
szą dyskusję, wywołaną przez r. Wab 
szewskiego, prowadzono na temat straż! 
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ogniowej ochotniczej. Subwencję dla tej 
straży zmniejszono z &000 zł. na 4000 zł. 
Radny Warszawski, popierany przez r. 
Michaela, domagał się 12000 zł. na tap- 
ao sikawki motorowej. Wniosek upadł.

Dział pt. „Różne" w wysokości 4.100 
zł. uchwalono jednogłośnie bez dyskusji.

Na tem zakończyły się debaty nad wy­
datkami budżetu zwyczajnego i ma tem 
skończyło się piątkowe posiedzenie Ra­
dy miejskiej.

"Następne posiedzenie we wtorek

NASZA FOTOGRAFJA.

Niemałą sensację wśród radnych wy­
wołało ukazanie się na sali posiedzeń fo­
tografa, który dla ilustrowanego dodat­
ku „Kurjera Zachodniego'*  dokonał zdję­
cia członków Rady miejskiej w Sosnow­
cu.

(Był to jedyny moment w czasie posie­
dzenia, w którym radni mieli obowiązko­
wy w takich wypadkach „prayjemmy wy­
raz twarzy".

K. Ć—rk.

Echa tatrzańskie.
Wiosna.

Nieście-że mię, dumy złotej 
w dal błękitną, w gór tęsknotę, 
ponad wirchy, ponad turnie, 
kędy będę marzyć górnie, 
przez doliny, poprzez góry, 
w postrzępione srebrne chmury, 
na wędrówkę, na tęsknotę, 
niefcie-że mię, dumy złote...

Coś mi dzisiaj śni się, marzy, 
w duszy szepce coś i gwarzy,., 
coś mię niesie i pochwycą, 
nie wiem,., radość, czy tęsknica... 
—świat się cały wypromiefia. 
jakieś w sercu wsteją chcenia, 
w duszy szepce coś i gwarzy, 
i coś śni się i coś marzy!...

Sny upojne, sny tęczowe, 
nieście — że mię w światy nowe, 
przez przełęcze, ponad szczyty, 
w turkusowych dal błękity, 
przez doliny, wodospady, 
na miesięczny pobłysk blady, 
w kraj nieznany, w światy nowe, 
nieście — że mię, sny tęczowe'.....

Skrzydeł orlich, skrzydeł lotnych, 
szczytów srebrnych i pczlotnych, 
tchu, bezmiarów i przestworzy, 
niech się niebny strop otworzy, 
z drogi orły— z drogi szczyty... 
chmur skłębionych zbrojnej świty, 
szczytów srebrnych i pozlotnych, 
skrzydeł orlich, skrzydeł lotnych!....

Zakopane.
Lita Matusewiczowa.

Z działalności Aoła PMS. 
w Niwce.

Zarząd koła P. M. S. w Niwce n&asłal nam 
.siprawozda-nie z ■działalności koła w- r. 1926. 
W ofercie tym skład zarządu koła stanówki 
pp.: prezes inż. B. Krupiński, 1 wiceprezes 

ezambelan Gola, 2 -wiceprezes inż. K. Do- 
boroyńskń, skartmik P. Fus.to.raki, sekretarz J. 
Wnukówna oraz członkowie: K. Hermanow- 
etó, H. Krupińska, S. Maliszewski, dr. M. 
Rajs, A. Wicentowiez, Kfrwt. J. Witambordki, 
inż. J. Urban. Skład komieji rewizyjnej był 
nflfłtopiijąiy: S. Chrzanowski, M. Samborski, 
i H. Bąibczyński. Ogonków czynnych kolo 
liczyło 153. Koło posiada 2 bibljoteki, mia- 
nowioie w Niwce i w Dandówce, liczące 
2528 tomów. Z biibljoteik korzystało 440 osób. 
Dochód biibljotek wynosił 984.25 zł:, .wydatki 
2808.07 zł. W okresie sprawozdawczym urzą­
dzono 8 odczytów, których wysłuchało 1200 
osób, pozatem zorganizowano obchód naro­
dowy w dniu 3 Maja, wieczornicę ku czci śp. 
Reymonta, jedno przedstawienie i trzy zaba­
wy publiczne. Zorganizowano również koło
P. M. S. w Koziegłowach i założono tam 
podwaliny bibljoteki. Celem podniesienia i o- 
żywienia ruchu sportowego wydzieinża wóono 
od Tow. sosnowieckiego obszerny teren na 
boisko sportowe.

Nawiązano kontakt z L. O. P. P. w wyniku 
czego zarząd niwecki L. 0. P. P. zaopatrzył 
bilbljoteki P. M. S. w wydawnictwa lotnicze, 
co .pozwoliło na utworzenie specjalnego 
działu lotniczego gazowego.

Ogółem dochody koła wynosiły 4084.99 zł., 
wydatki 4672.96 zł.

ODEZWA SEKCJI HUMANISTYCZNEJ POWSZECHNEGO UNIWERSYTETU RE- 
GJONALNEGO W SOSNOWCU.

Sekcja Humanistyczna Powszechnego Uni­
wersytetu regjotnalnego w Sosnowcu przy­
stąpiła do pracy, za ceł sobie postawiwszy 

; zbadanie kultury Zagłębia Dąbrowskiego i 
j przyległych powiatów. W szczególności w 
J -■akres naszych zainteresowań wchodzą:

I. Zabytki budowlane: kościoły, dawne zamki
i pałace, stylowe domy mieszkalne, dwor­
ki i domostwa, kapliczki, bramy, figury 
świętych i t. d.

II. Malarstwo i zdobnictwo artystyczne: por­
trety, olbra.zy ■kościelne, witraże, malowi­
dła ścienne, freski i sztukaterje, statki do­
mowe i t. d.

III. Historja Zagłębia: kroniki 8 archiwa koś­
cielne, miejskie i prywatne, dokumenty 
prywatne, 'przywileje, nadania, w rękach 
osób prywatnych pozostające, odpisy daiw 
nych aktów, autentyki czy odpisy zarzą­
dzeń władz do roku 1831, świadectwa 
ustne o prawach -ważnych, podane drogą 
tradycji, opowieści i legendy z czasów do 
roku 1870.

IV. Życie i zwyczaje górników: dawny ustrój 
i zawodu, stroje, zwyczaje, terminoilogja za

wodowa, legendy i podania.
V. Kultura włościańska (ludowa): a) słowni­

ctwo ludowe (gwara), b) pieśni, ich treść 
i me! od ja., c) podania z daiwnych czasów, 
d) zwyczaje i obchody okolicznościowe 
(wesela, pogrzeby, chrzciny, dożynki, so­
bótki, wfeinki i t. d.), e) -zabawy ludowe, 
sporty, tańce i t. d., f) lecznictwo i zna- 
chorstwo, czary, wierzenia i zabobony, 
g) sztuka stosowana.: rzeźba i snycerstwo, 
wzory dekoracyjne, pisanki i t. d., h) stro­
je ludowe, i) przemysł ludowy: warsztaty 
i narzędzia z uwzględnieniem różnych 
nazw i wyglądu.

NASZ KWESTJONARJUSZ.
Celem zebrania jaknajobfitszego materjału 

w wyżej iwy łuszczonych sprawach, .zwraca­
my 6ię do wszystkich mieszkańców Zagłę­
bia Dąbrowskiego i przyfległyoh powiatów, 
którzy podzieflają nasze zainteresowania, o 
najrychlejszą odpowiedź według następują­
cego kwest jonarjusza:

KALENDARZYK.
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Kronika Zagłębia.

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają daniaj:

Kino Udziałowe: „Orię“.
Oaza: Białe noce.
„Sfinks": „Złodziej z Bagdadu". 
Momus: „Honor i Ojczyzna-4.

Dyrekicja Katowickiego Oddziału. To­
warzystwa Wzaj. Ubezpieczeń ..SNOP“ 
podaje do wiadomości, że wszelkich in- 
formacyj w sprawach ubezpieczeniowych 
udiziela w Sosnowcu zastępca Towarzy­
stwa „SNOP“ na Zagłobie, ktÓTy urzę­
duje stale w godzinach od 4 do 6 popo­
łudniu w lokalu Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie, Oddział w Sosnow 
cu, ul. Małachowskiego Nr. ?, telefon Nr. 
02.______________ _______________H33

Nasz dodatek ilustrowany.
Nasz dodatek ilustrowany wywołał du­

że zainteresowanie, o caem świadczy na­
der obfity napływ fotogTafij. Nie wszyst­
kie jednak będą mogły być pomieszczone, 
tylko te, które zasługują na to zarówno 
pod względem treści, jak i wykonania.

iW ostatnim (Nt. 3) dodatku wkradła 
się bez naszej winy pewna nieścisłość. W 
objaśnieniu do stron. 1-ej podań: W pierw 
szym rzędzie stoi prezes Komitetu**,  a ma 
•być: „W pierwszym rzędzie siedzi pre- 
*zes Komitetu**.

Przy tej sposobności zwrac&my się do 
wszystkich uczestników powstania 1863 
roku, którzy mieszkają w Zagłębiu luib 
brali udział w wałkach na terenie Zagię­
ta- x nrośiba « nadesłanie nam swoich

1. Imię, nazwisko, zawód infoimatona...
2. Dokładny adres...
3. W której z powyższych spraw ma ' 

możność udzielić Sekcji humanistycznej 1 
Powszechnego Uniwersytetu Regionalnego 
wskazówek, objaśnień, względnie materja- 
łów gotowych czy opracowanych?...
Z apelem do współpracy zwracamy się w 

szczególności do Duchowieństwa i Nauczyciel 
stwa, do sołtysów i pisarzy gminnych, do 
działaczy spółdzielczych i wszystkich lu­
dzi dobrej woli, prosząc o nadsyłanie nam 
odpowiedzi na kwesti.’ona.rjusz oraz opisów 
lii ewentualnych fotografij przedmiotów, 
wchodzących w zakres naszych badań.

Na oczach naszych giną twory ducha pol­
skiego, powstałe na terenie naszego skraw­
ka Polski, marnują się bezcenne skarby twór 
czości ludowej, które z czasem bez ich zin­
wentaryzowania trudno byłoby odtworzyć.

Ruch iregjonalny, mający na celu zasile­
nie ogólno-narodowej kultury twórczością 
dzielnicową, rozwija się wśród wszystkich 
społeczeństw cywilizowany  di. Małym tego 
•ruchu w Poflsce czynnikiem może stać się 
nasza praca, jeśli znajdzie należyte zrozumie­
nie i poparcie wśród społeczeństwa.

INFORMACJE.
Prosimy (zainteresowanych o komunikowa­

nie się z nami listowne, przyczem do dwuch 
tygodni damy moźlliwie wyczerpujące odpo­
wiedzi na poruszone kwestje czy wątpliwoś­
ci.

Przyjmujemy również zgłoszenia na człon­
ków Sekcji Humanistycznej Uniwersytetu 
Regionalnego w Sosnowcu wraz z wkładką 
członkowską, która wynosi 50 gr. miesięcz­
nie (wpisowe 1 zł. jednorazowo).

Adres Sekcji Humanistycznej Powszech- 
k nego Unii wersy te tu Regionalnego: Sosno­
wi wiec, ul. Kowalska 6 — Tadeusz Opięła.

Za Zarząd Powszech. 4Jniwer. Regjon. 
w Sosnowcu. Przewodnrilczący: inż. Wa­
cław Krzyżkiewicz. Sekretarz: Franci­
szek ZbUegniewski.

Za Sekcję Humanistyczną Powszech.
Un. Regjon. w Sosnowcu. Delegat Zarzą­
du: Zygmunt Rychter,: Referent Sekcji 
Tadeue-z Opioła. 

‘fotografij, które po ich zebraniu zamie­
ścimy.

Z zarządlu miasta.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu mia­

sta Sosnowca postanowiono: zakupić 6 
wagonów cementu; sprowadzić 41 map 
dla szkół powszechnych; udzielić straży 
ochotniczej 1000 zł. subsydjum; zaprenu­
merować czasopismo lekarskie wychodzą 
ce w języku niemieckim w Warszawie; 
wypożyczyć salę teatru miejskiego zawo­
dowemu Związkowi kolejarzy w związku j 
z poświęceniem sztandaru 3 kwietnia rb.; 
wydelegować na zjazd lekarski w Łodzi, 
mający się odbyć w dniach 24—-25 kwiet­
nia rb., wiceprezydenta Jarzę (!) i d-ra 
Fałińskiego.

Pocieszająca wiadomość.
Sprawa budowy warsztatów mechani­

cznych w szkole górniczo-hutniczej w Dąbro­
wie została nareszcie poanyślnie zakończona 
i wkrótce przybier-ze formy realne. Miano>wi- 
cSe, .w ubiegłym tygodniu zawarty został akt 
rejentainy na kupno potrzebnego pod war­
sztaty placu, poozean niezwłocznie przystą­
piono do burzenia znajdu.ących eię tam bu­
dynków i oczyszczenia nabytego placu, któ­
ry następnie ogrodzono.

Budowa- gmachu warsztatów rozpocznie się j 
za 2—8 tygodnie. Zauważyć należy, iż w j 

• sprawie tej dużą pomoc okazała Rada Zja- ! 
i zdu, ofiarując 30 tysięcy zł. na kupno wspo- 
; mnianego placu.

Z przemysłu włókienniczego.
Onegdaj o godz. 6 wiecz. odbyło się w lo­

kalu Z.ZP. przy ul. Marjackiej 3 w Sosnowcu 
zebranie pracowników przemysłu włókienni­
czego zatrudnionych w zakładach Szoena i 
Daetlla.

Na zebranie przybyło przeszło 1000 osób. 
Przewodniczył Mierzwa. Referat o stanowi­
sku robotników wobec sytuacji w przemyśle 
włókieuntezym wygłosił p. Kulawik.

Po wygło^zeniffl referatu wywiąizała się dy­

skusja, przyczem żabie ra-ło gtou szereg mów­
ców.

W uchwalonej rezolucji zebrani solidary­
zują się całkowicie ze stra-jkrającemi w ca­
łej Polsce, w dowód czego uchwalono jedno­
dniowy zarobek ofiarować na rzecz strajku­
jących.

Następnie postanowiono dotrzymać umowy 
obowiązującej w przemyśle do 31 bm„ je­
dnakże wymówić ją 15 bm., oraz zwołać kon­
ferencję, na której delegaci robotników zażą­
dają zastosowania w przemyśle włókienni­
czym w Sosnowcu płac według cenniika łódz­
kiego. Zebranie zakończono o godt. 8.30 w

Z Tow. „Sokół" w Sisłcu.
W dniiu 11 marca ih. w lokalu własnym w 

Sielcu odbyło się roczne zebranie członków 
Tow. Sokół gniazda Sielce. Brak miejsca 
nie pozwala streścić poszczególnych eiprawro- 
zdań z działalności gniazda. Nóe można je­
dnak pominąć milczeniem dafezego rozwoju 
gniazda, które z każdym dniem staje się li­
czebnie więks^ze i zdobywa coraz to le.ps.ze 
warunki na przyszłość. Zasługa t</ przede- 
wszystUoieim prezesa, dr. P. Zalewskiego, 
który w ciągu rocznej dopiero prezesury, 
przyczynił się w znacznym stopniu do rozwo­
ju gniazda. W uznaniu jego pracy zebrani 
jednogłośnie wyrazilli mu podziękowanie za 
cenną i owocną pracę, prosząc jednocześnie, 
by nadal raczył sprawować zwierzchnią wła­
dzę w gn.ieżdzie. Drugą osobą, na której bar­
kach spoczywa, duża część pracy w guieżdzie 
jest naczelnik dh. Fr. Podgórski, niestrudzo­
ny i znany piącownik na niwie sokolej. Przy 
współpracy tafcidi jednostek, gniazdo „Siel- 
cet- może słać się pierwezem w krzewieniu 
idei sokolej i w budzeni-u ducha narodowego 
na terenie Zagłęba. W wyniku głosowania, 
do zarządu zostali dokompletowani d-how:'e 
Onnowsiki A., Podgórski Fr. (panowie) oraz 
d-howie T. Krajewski i WieraOchowicz.

Z Kola Pol. Macierzy szkolnej.
Zarząd Koła PMS. w Sosnowcu zawiada­

mia, iż Ikancelar.ja Koła mieści się przy ul. Dę 
blińslkóej 11, a prezes Kola p. dyrektor Wi­
tkowski przyjmuje tamże od godiz. 9 — 2 i 
od 6 — 7 wieczorem. Telefon 9-73.

Wszystkie ineitytucje, którefry dla celów 
oświatowych pragnęły korzystać z prelegen­
tów Macierzy, zechcą się zwnaicać pod wska­
zanym adresem.

Nadmierne opodatkowanie 
jest bolączką ogólną. Wyrzekania te są je­
dnak często spowodowane tylko nieznajomo­
ścią ustaw. Mamy przed sobą książeczkę p. t. 
„Informator podatkowy11 (dodatek do „Se­
kretarza uirzędowego“ Karola Pfigłoiwskiego. 
Wyd. HI. Cena zł. 3, z przesyłką pocztową 
zł. 3.60), która w przejrzystem i nader zrozu­
miałem streszczeniu ustaw, informuje o w&zyist 
kich niemal podatkach, zastępując nabywa­
nie szeregu pełnych ustaw, w treści dla szer­
szego ogółu niezrozumiałych i związane z 
poważnym wydatkiem.

Książeczka powyższa zawiera informacje, 
dotyczące podatków: przemysłowego (świa­
dectwa przemysłowe i podatek od obrotu), 
dochodowego, majątkowego, ziemskich, spad­
kowego, wojskowego, od nieruchomości, od 
lcikaHi, od placów niezabudowanych, od ka­
pitałów i rent, samorządowych, oraz opłat 
stemplowych. Poza tem zawiera ws&azć/wk’ 
i opłaty: sądowe, rejestru handlowego, hipo­
teczne, komorników, Kasy chorych, ubezp 
od wypadków i na wypadek bezrobocia, o- 
chronę lokatorów, waloryzację, oraz taryfy 
pocztowo-teilegraficzną, kolejową itp.

„Informator podatkowy'■ powinien zatem? 
znaleźć się w ręku każdego ix>datnika, czyli 
każdego kupca, przemysłowca, rzemieślnika 
właściciela domu, pracownika itd.

Skład główny iw księgarniach Ludwika F*  
szera w Łodzi i Katowicach.

Wpisywanie i przepisywanie recept
Ze względu na wątpliwości, jakie nad­

chodziły w powyższej sprawie od orga­
nów samorządowych, M. S. W. wyjaśnia, 
że "wpisywanie recept do ksiąg recepto­
wych i przepisywanie recept na sygnato 
rach winno być uważane za pracę facho­
wą i (poruczane tylko fachowemu perso­
nelowi. Zarządzenie powyższe jesit umo­
tywowane następującymi względami: 1‘ 
środki trojące i gwałtownie działająca 
muszą być niekiedy wydawane z apteki 
w ilości mniejszej od zapisanej w recep­
cie, a tego zmniejszenia może dokonał 
tylko pensonel fachowy; 2) obowiązkiem 
dotTzyffiywania tajemnicy zawodowej 
która nie dotyczy personelu kancelaryj­
nego; 3) możnością napełniania przez por 
sonel kancelairyjnych błędów w recept a ci 
ze szkodą dila chorych, tom więcej, zr 
wzigledu na fakt, że m korde recepty 
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ttórej oryginał, zgodnie z przepisami, po 
costaje niekiedy w aptece, możliwe jest 
po wtórne wydanie lekarstwa; 4) personel 
fachowy, przepisując receptę, może doko­
nać czynności kontrolnej, sprawdzając 
należycie zestawienie recepty. (PAP.)

Akademja w Grodźcu.
Staraniem" Komitetu miesiąca książki 

Dolskiej dziś w niedzielę o godz. 7 wlecz, 
ł? sal klubu Grodzieckiego Towarzystwa 
itr Grodźcu odbędzie się uroczysta akade­
mja z bardzo urozmaiconym programem, 
który rozpocznie p. Wacowski wygłosze­
niem odczytn okolicznościowego. Część 
koncertową wypełni znany w naszem Za­
głębiu p. Stefan Pendcer (skrzypce) przy 
•lkomipanjamencie p. P. Zólciaka (forte­
pian). Dalszy ciąg programu przewidu,je 
występy chóru kościelnego „Jutrzenka44 
waz sekcji mandolinistów miejscowego 
,,Sokoła44, która już niejednokrotnie z po­
wodzeniem (koncertowała podczas róż­
nych tego rodzaju uroczystych chwil. 
Br ócz tego znany kupiec ist a ,p. W. Kąko­
lewski wypełni całość wieczoru.

Dzikie obyczaje.
Często powtarza się następująca scena:
Dzwoni telefon i zmusza do wzięcia, słu- 

toawikć, z której dolatuje zapytanie np. takie:
— Kto przy telefonie?
— Biuro techniczne...
— Ale kto przy telefonie?
— Powiedziałem, że biuro techniczne, a 

iam kto?
— Ja się pierwszy pytam...
— Talki jest, mój panie, zwyczaj, że kto 

ńenwBzy przychodzi do mojego demu, ten 
dę najpierw przedstawia.

Uwaga zupełnie słuszna, tylko nie każdy 
totrafi zrozumieć, ż&/ jest n-iegrzecznością 
tądać nazwiska, nie przedstawiwszy się ea- 
nemu.

Przedziały dla kobiet.
Istnieją w pociągach specjalne przedzia­

ły dila kobiet, w których nie wolno lokować 
rię mężczyznom. I rzecz dziwna, przedziały 
ie zazwyczaj świecą pustkami, podczas gdy 
w przedziałach męskich panuje ścifcik nielbywa 
ty, głównie z powodu natłoczenia się tam 
cobiet, które zazwyczaj nie lubią siedzieć 
famę. Proszeni jesteśmy o zwrócenie uwagi 
władz koktowych, by tej a.nomaflji starały się 

. rarjpbiegać,

Z koła przyjaciół harcerstwa w Będzinie.
W niedzielę, din. 13 bm. t. j. dziś odbędzie 

ńę w sali na. górze Zamkowej walne dorocz­
ne zebranie członków Kola przyjaciół harcer- 
rtwa w -Będzinie, o godz. 2 pojpoł. lub o go­
towane 3 w drugi: m terminie.

Sprawa budowy tramwajów.
Jak się dowiadujemy, z Anglji wysłano już 

cyny oraz inne malerjały, przeznaczone do 
ludowy linji tramwajowej w Zagłębiu. Nie- 
jwłooznte po nadejściu materiałów, co spo- 
izie-wane jest przy końcu marca, rozpocznie 
tię budowa Dn(ji, Towarzystwo 'bowiem dąży 
Jo tego, aby w tym roku przed zimą można 
było uruchomić tak potrzebne i z niecierpli­
wością oczekiwane tramwaje.

„Tajemnice tytoniowe w Maczkach11.
Wczoraj w Sądzie okręgowym odbyła 

się rozprawa o nadużycia tytoniowe w 
Maczkach. Oskarżony o przywłaszczenie 
^00 zł. na szkodę monopolu p. Józef Bo­
ro w iik, były urzędnik kontraktowy mono­
polu tytoniowego, został od zarzutu przy 
Płaszczenia uwolniony.

Kradzież tabliczek na cnneinitairzu 
w Czeladzi.

Od dłuższego czasu na cmentarzu miej- 
łcowym kradziono systematycznie tabli­
czki metalowe, umieszczane na grobach. 
Dnegdaj policja, obserwująca miejsce 
kradzieży, przyłapała na gorącym uczyn­
ku niejakiego Piotrowskiego Stanisława, 
tam. w Czeladzi, ul. Borowa, dom wła­
dny. Po spisaniu protokuilu sprawę skie­
rowano na drogę sądową.

Stan pracy w zakładach sosnowieckich.
W ub. tygodniu ;we wszystkich zaklaJąćh 

jrzemysłowych w Sosnowc-u pnaco-wano peł- 
Je 6 dni w tygodniu, z wyjątkiem kopalń „O- ? 
»on“ i „Wiktor44, które były czynne 4 dni w , 
tygodniu. i

Przedstawienie harcerskie.
W dniu dzisiejszym o go-diz. 6 wieczorem 

harcerstwo w Będzinie urządza przeds-tawie- 
w sadi na górze Zamkowej o programie 

tader urozmaiconym. Mamy nadzieję, iż 
ipołemeńśfiwo będzińskie, rozumiejąc donio­
sę znaczenie harcerstwa, wypełni salę po

Wa Zawidowa i fcteli zasrotona.
DESTRUKCYJNA ROBOTA I POLITYKA PARTYJNA W SZKOLE.

W swoim czasie na skutek starań grona 
osób uruchomiono w Maczkach gimnazjum 
koedukacyjne. Niestety, z bratku odpowie­
dnich środków uczelni nie można było po­
stawić na właściwym poziomie, to też na 
podstawie opinji wizytatorów gimnazjum 
zdyskwalifikowano i Rząd cofnął wpisy za 
dzieci pracowników państwowych, co było 
równoznaczne z zamknięciem szkoły.

W tym czasie został mianowany probosz­
czem w Maczkach ks. Bolesław Stradoiweki, 
który rozejrzawszy się w miejscowych sto­
sunkach, przyszedł do przekonania, że tak 
duży i gęsto zaludniony ośrodek nie może 
być pozbawiony odpowiedniej szkoły, to też 
w porozumieniu z kilkoma miejscowymi dzia­
łaczami wszczął stosowne zabiegi.

Przedews-zystlkiem na- wstępnych naradach 
i konferencjach ks. Stradowski poruszał waż­
ną kwestję co do typu szkoły, stojąc na sta­
nowisku, że potrzebne są nam przedewszyst- 
.kiiem szkoły zawodowe, dające facborye wy- 
ksz talcenie młodzieży.

Pogląd ten znalazł całkowitą aprobatę 
wśród zebranych, w następstwie czego ks. 
Stradowski wraz z p. Bolesławem Smolar­
skim z Niemiec podjęli w Ministerjum odlo­
ty kroki celem otrzymania koncesji oraz po­
parcia władz.

Inicjatorzy trafiilli na szczęśliwy moment, 
■władze bowiem podzielał}' zupełnie zapatry­
wania organizatorów, a. widząc w dodatku 
zapał i szlachetne intencje, nietylko udzieliły 
koncesji, lecz nawet subsydjum na urucho­
mienie szkoły.

Zdawało się, że tak pomyślny początek 
będzie szczęśliwym prognostykiem na przy­
szłość, atoli stało sięjnaczęj. Szkoła miała 
być utirzymymana przez zorganizowane spe­
cjalnie Towarzystwo, które z braku fundu­
szów musiało prowadzić bardzo oględną go­
spodarkę szkoły, jak to mówią, z ołówkiem 
w ręku.

Na wstępie wyłoniła się trudność z przyję­
ciem kierownika szkoły. Zgłaszali się ruty­
nowani kandydaci, ci jednak stawiali zbyt 
wygórowane warunki, wobec czego zaczęto 
szukać kierownika w Krakowie, gdzie dzię­
ki referencjom poważnych osób zaangażowa­
no niejakiego p. Oskara Sokala., asystenta 
szkoły przemysłowe’’- w Krakowie. Nowy kie­
rownik .zachowywał się harazie zupełnie po­
prawnie, atoli w niedługim czasie członko­
wie zarządu zauważyli pewne niewłaściwo­
ści, a przedewszystkiem brak programu i zna 
jomości rzeczy. Sądząc, irż p. Sokuła. nie zdo­
łał jesizcze należycie opanować całokształtu 
zadań, postanowiono zatrzymać go na na­
stępne półrocze, zwłaszcza^ że kierownik 
prosił członków zarządu o rady, przyrzeka­
jąc stosować się do wskazówek i życzeń. 
Niewiele to jednak pomogło i kiedy zarząd 
przyszedł do przekonania, iż p. Sokuła bez­
względnie nie nadaje się na kierownika' u- 
czelni, dano mu delikatnie do zrozumienia, iż 
po wyeksponowani!! umowy musi poszukać 
sobie innego miejsca.

P. Sokuła wobec takiej sytuacji chwycił 
się sprytnego sposobu. Mianowicie udał się 
pod opiekę socjalistów, którym przedstawił 
niebezpieczny „zamach kleru i burżuazji11 na 
demokratyczne szkolnictwo, prosząc o po­
moc i poparcie.

Na apel ten przybyła z centrum socjalisty­
cznego niezwłocznie odsiecz i rozpoczęła się

„Romans pani majstrowej* 4.
W niedzielę dnia 13 bm. w sali Związ­

ku metalowców na Pogoni o godz. 7 min. 
30 odegraną zostanie doskonała komedja 
Rapackiego pt. „Romans pani majstro- 
wej“ przez sckieję kulturalno-oświatową 
T-wa „Rozwój4*. Dobra gra artystów- 
amatorów. jak również znakomita kome­
dja wzbudziły ogólne zainteresowanie, cze 
go dowodem są naprzód już rozprzedane 
bilety. Pozostałe bilety są do nabycia w 
dniu przedstawienia przy kasie.

Kino P. M. S. w Grodźcu.
' Dziś w niedzielę kino PMS. w Grodźcu 
wyświetli film krajoznawczy „Pomorze44. 
Dochód przeznacza się na rzecz książki 
polskiej. Kto więc wczoraj nie zdążył te­
go dzieła sztuki polskiej zobaczyć, niech 
dziś spieszy do kina. Toczą tek o godz. 
5 i 7 wieczorem.

Odczyt na Środułi.
Staraniem T-wa N. S. „Czyn44 w dniu 

dzisiejszym o godz. 3.45 popołudniu w 
sali sz.koły powszechnej nr. 10 na Śród uli 
wygłosi prof. Sieradzki odczyt na temat 
„Życie gospodarcze Polski44. Wstęp bez­
płatny.

akcja destrukcyjna. Co działo się w tym cza­
sie, trudno opisać. Nie cofano się przed ża­
dną insynuacją czy oszczerstwem, a nawet 
grożono księdzu pobiciem. Jednocześnie p. 
Sokuła, chcąc zaskarbić sobie wizględy sprzy­
mierzeńców, ukazał prawdziwe swe oblicze i 
zaczął działalność istotnie „pedagogiczną14. 
Na uczycieli om oświadczył, że kto nie będzie 
z nim — straci posadę, a następnie zaczął 
rozdawać socjalistyczne deklaracje partyjne, 
głosząc na wszystkie strony, iż obecnie nie 
obawia się zarządu, który niedługo będzie 
„owijał kolo palca11. Jest rzeczą zrozumiałą, 
iż w tych 'warunkach nie mogło być mowy o 
zgodnęj i planowej pracy zarządu z kierow­
nikiem szkoły, pomijając bowiem coraz po­
ważniejsze niewłaściwości w szkole, rozwinię 
to na zewnątrz zaciekłą walkę, celem zdys­
kredytowania ks. Stradowekiego i p. Smo- 
sarekiego.

Na pierwszem ogólnem zebraniu, silnie ob- 
sadzonem przez obrońców p. Sokuła., nie po­
wołano jurż do zarządu p. Smosarskiego, li­
cząc na to, iż ks. Stradowski zmieni swe sta­
nowisko, aliści, kiedy ks. Stradowski oświad­
czył, że mandatu w tych warunkach nie 
przyjmie i bez p. Smosarskiego pracować nie 
będzie, klika ustąpiła, gdyż ks. Stradowski 
był niezbędny dla wydostania od Rządu pie­
niędzy, których nowym gospodarzom wła­
dze centralne z braku zaufania dać nie chcia- 
iy.

Tylko oddanie się sprawie i troska o los 
uczelni zniewoliły obydwu do przyjęcia man­
datów, trwało to jednak niedługo, akcja bo­
wiem opozycji przybierała coraz gorsze for­
my i trudno wymagać, aby ludzie ndezainte- 
resowania bezpośrednio i niczem niezwiązani 
z daną placówką, zechcieli za swą bezinte­
resowną i owocną pracę narażać się na ataki 
nie przebierającego w środkach przeciwnika.

W tym okresie p. Sokuła nie liczył się już 
z nikim. Na lekcjach pozwalał sobie na uży­
wanie określeń: batiar, paszoł won i t. p. 
wyzwiska, a nawet posuwał się do bicia, 
tymczasem szkoła prowadzona była w dal­
szym ciągu chaotycznie i bezprogramowo.

Niedaiwno urządzono zabawę publiczną, 
gdzie bufet obsadiził p. Sokuła uczniami, nie 
zabraniając im pić wódki, niic też dziwnego, 
że miały tam miejsce różne zajścia. Poza 
tern zdarzył się tam inny jeszcze wypadek 
i ostatecznie sprawa oparła się o policję. Do 
sprawy te; jeszcze powrócimy, tu tylko na­
leży za.znaczyć, że kiedy opozycja spostrze­
gła, iż wsizelfcie jej zabiegi nie odniosą skut­
ku, gdyż niewątpliwie p. Sokuła zmuszony 
będzie opuścić zajmowane ctanciwisko, urzą­
dzono nadzwyczajne nieformalne zebranie, na 

. ktćrem powołano do zarządu już tylko 
„swoich", licząc, aż tym sposobem uda się 
utrzymać szkołę i gospodarkę w niej w 
swych rękach.

Destrukcyjna ta akcja wywołała 9ilne po­
ruszenie wśród miejscowego społeczeństwa, 

j które zaniepokojone o los tak potrzebnej 
1 szkoły z niecierpliwością oczekuje interwen­

cji władz i położenia kresu gorszącemu zja­
wisku.

Nie wątpimy, że Ministerjum oświaty w 
trosce o dobro uczelni i młodzieży szkolnej 
zainteresuje sc'ę tą sprawą i usunie nareszcie 
niebywałe stosunki, w przeciwnym bowiem 
razie grozi szkole zagłada.

Pod kołamń pociągu.
' 224etni Fajwel Lubelski, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Racławickiej 1, dą­
żąc wczoraj o godz. 6 rano do Sosnowca 
do pracy przechodził przez tor kolejowy 
obok ul. Chemicznej. Na jednym z to­
rów stał pociąg towarowy i Luibediski, 

, chcąc pospieszyć się, przeszedł przez wa- 
i gony. Zeskakując z wagonu wpadł pod 
: nadchodzący pociąg osobowy, przyczem 
; koła wagonów obcięły mu dłoń prawej

Tęki oraz uległ silnemu potłuczeniu gło­
wy. LuWskiego w stanie ciężkim prze­
wieziono do szmitała powiatowego w Bę­
dzinie.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
Dnia 11 bm. robotnik koip. „Czeladź4*

Piotr Bacia: spadł z rampy z wysokości 
6 mtr„ odnosząc ogólne obrażenia ciała. 
W ciężkim stanie przewieziony został do 
szpitala w Czeladzi.

Rzeczy się znalazły, a poszkodowanego 
niema.

Ubiegłej nocy patrol policyjny, przecho­
dząc ulicą Małachowskiego w Będzóniie, zoba­

czył w pewnej odległości jakiegoś Osobnika, 
który na widok policji szybko ukrył się w 
'browarze „Korona11. Manewr,ten wydał się 
policjć podejrzany, to też udano się na po- 
dworze browaru, gdzie ujrzano dwiuch osobni­
ków przeskakujących przez parkan, a obok 
płot uduży tobół. Pomimo wezwań złodzieje 
zbiegli, wobec czego toboł zabrano do komi- 
earjaitu i tam po rozwinięciu go ujrzano mnó 
siwo bielizny i galanterii, wartość kilkuset 
złotych. Charakterystyczna, że nikt nie zgło­
sił ®:ę do policji z zameldowaniem o kradzie­
ży? gdyż widocznie z powodu szabasu po­
szkodowany nie był w sklepie i nie wie o 
przykrej niespodziance.

Usiłowała puścić w obieg fałszywe 
banknoty.

Policja zatrzymała onegdaj Dorotę Kowal­
ską, zamieszkałą w Sosnowcu przy ul. Będzin 
slkiej 3. Zatrzymana usiłowała puścić w o- 
bieg dwie fałszywe pięciozłotówki, chcąc 
płacić niemi za mięso w sklepie Cisowskiego 
przy ul. Nowotpogońskiej 17 w Sosnowcu.

Miła służąca.
Do policji zgłosił się Ma.jtlis Abram zamie­

szkały ;w Sosnowcu (Nowopogońska 30) do­
nosząc, że podczas ;ego nieobecności służąca 
Elżbieta Szymaczek skradia bieliznę i koł­
drę, poczem -wyniosła się z domu bez śladu 
Policja postukuje służącej - złodziejki.

Mały pożar.
Wczoraj, o godz. 6.30 rano wynikł w bro­

warze „Korona1, przy ul. Małachowskiego '.w 
Będzinie pożar, skutkiem zapalenia się su­
szonego słodu. Ogień ugasili robotnicy b:o 
waru.

Ujęcie opryszka.
Podczas obławy w Będzinie ujęto*  w spe­

lunce złodziejskie; niejakiego Ab rama Brzo- 
stowieckiego, poszukiwanego przez wladize 
za dezercję i kradzieże. Brzostowiecki przez 
dłuższy czas ukrywał się w Belgiji, skąd! wró­
cił niedawno i Obecnie wpadł w ręce policji

Znalezienie zwłok noworodka.
Wczoraj rano w dole kloacznym na kolo­

nji huty Staszic11 w Sosnowcu znaleziono 
zwłoko niemowlęcia płci żeńskiej. Policja 
wdrożyła śledztwo celem odszukania wyro 
dnej matki.

Kradzież wina.
W nocy w ub. czwartek do piwnic domu 

nr. 4 na kolo.nji walcowni Renard w Sosnow­
cu dobrali się nieznani sprawcy, urywając u- 
przednio wszystkie kłódki. Łupem złodziei 
stało się 37 butelek wina różnych gatunków, 
wartości 185 zł., znajdujących się w piwnicy 
urzędnika walcowni p. Emila Levitoux oraz 
pół kg. masła z piwnicy Jana Marzęckifcgo. Z 
pozostałych trzech piwnic, od których ró­
wnież oderwano kłódki, złodzięje nie zabrali 
nic. Policja prowadzi dochodzenie.

Wyjaśnienie.
(1) W związku ze sprawozdaniem sądo- 

wem pt. „Olbrzymie nadużycia w Spół­
dzielni zjednoczonych piekarzy chrze- 
ścjan44, wyjaśniamy, że nazwisko p. Ma­
chu ry, powołanego do rozprawy jako eks 
•perta, omyłkowo dostało się między ze­
słania świadków. O „szytbfciem '/bogace­
niu się44 oskarżonych mówił świadek p. 
■Sobera ^nkcjonarjusz ekspozytury u- 
nzędu śledczego.

Skazanie złodzieja.
1 (1) Wczoraj sekcja U. K. przy Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu rozpatrywała 
sprawę notorycznego złodzieja Józefa 
Dudy veł Pyki (lat 19). Duda w dniu 23 
łipca 1922 Toku ukradł Ignacemu Lewan­
dowskiemu 10 tysięcy marek, a w dniu 
15 listopada 1923 roku Stanisławowi Kła 
skowi garderobę wartości 5 miljonów ma­
tek. Działał on wspólnie z kompan jonem 
wypraw złodziejskich, niejakim Wójci­
kiem. Przyznał się, że okradł Klaska, za­
przeczył jednak kategorycznie, jakoby 
mia-ł dokonać kradzieży u Lewandowskie­
go. Sąd skazał go na rok więzienia.

Za współdziałanie z córami Koryntu.
(1) Niejaki Franciszek Grochowski, lat 

39, od listopada uib. r. do 8 lipca tegoż 
Toku był na utrzymaniu dwuch wesołych 
•dziewuszek: Marji Hytryk i Stefanji Ce- 
■bo, przyczem udzielał im swego mieszka­
nia, celem uprawiania hańbiącego proce­
deru. Sekcja U. K. przy Sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu skaizało wczoraj Gro 
ohowskiego na 9 miesięcy więzienia, zali­
czając mu jednocześnie areszt prewen­
cyjny.
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Ze sportu.
KOMUNIKAT OFICJALNY NR. 32.

Sosnowieckiego Pod okręgu Krakowskiego 
Związku Okręgowego Piłki Nożnej w Kra­
kowie. Adres sekretariatu: Władysław Ko 
smala, Sosnowiec, ulca Racławicka 10.

1) W uzupełnieniu komunikatu nr. 31 z 
dnia 9.3.27 zawiadamia się, że ogólue zebra­
nie klubów Podokręgu sosnowieckiego, od­
będzie się w dniu 20 marca r. b. w sali Związ 
ków zawodowych w Sosnowcu, przy ulicy 
Marjackiej nr. 1 o godzinie 14 z następującym 
porządkiem dziennym: Zagajenie przez de­
legata K. Z. 0. P. N., sprawozdanie pełnomoc 
nictw delegatów poszczególnych klubów, 
Sprawozdanie z działalności kierownictwa 
Podokręgu za rok sprawozdawczy, propo­
zycje co do składu kierownictwa na rok 
1927, dezyderaty klubów.

2) Donosi się, że K. Z. 0. P. N. komunika­
tem swym nr. 2 opublikowanym w Nowej 
Reformie z dnia 11 marca 1927 r. nr. 56 po- 
daje: a) uchwalono zorganizować podokręg 
częstochowski, który obejmuje terytorjum m. 
Częstochowy i powiatu. Konstytuujące wal­
ne zebranie odbyło się dnia 6 marca r. b. 
b) na skutek zarządzenia P. Z. P. N. wstrzy­
mano rozgrywki o mistrzostwo Okręgu we 
wszystkich klagach (A. B. i C.). Nowy termin 
rozpoczęcia zawodów o mistrzostwo zosta­
nie podany w najbliższym komunikacie, c) 
wzywa się ponownie wszystkie kluby do 
przesłania sekretariatowi wzoru składu zarzą­
du klubu i ewentualnie sekcji piłki w terminie 
oraz adresu sekretarjatu klubu w terminie 
najpóźniej do dnia 15 marca r. b., d) wzywa 
się ponownie wszystkie kluby do wpłacenia 
opłat w myśl komunikatu zarządu nr. 1-27 
punkt 11, 12, 13) Nowa Reforma nr. 45, z 
dnia 25 lutego r. b.), e) uprasza się wszyst­
kie kluby wpłacające jakiekolwiek opłaty na 
rzecz K. Z. 0. P. N. czekiem P. K. 0., aby 
na odwrotnej stronie środkowej odcinka cze­
ku podawały na jaki cel daną kwotę przesy­
łają.

3) Donosi się, że Wydział gier i dyscypli­
ny K. Z. 0. N. P. komunikatem swym nr. 2 
opublikowanym w Nowej Ref omie, z dnia 11 
marca r. b. nr. 56 podaje: a) ukarano: Z. T. 
G. S., Sosnowiec grzywną zł. 15 — oraz dru­
żynę tegoż klubu napomnieniem za wysoce 
niesportowe zachowanie się graczy na zawo­
dach z TjS. Sarmacja Będzin w dniu 5 grud­
nia 1926 r. Natana Szmidta kapitana druży­
ny Z. T. G. S. Makabi Sosnowiec czteroty­
godniową dyskwalifikacją oraz usunięciem 
na dwa lata od pełnienia- funkcji kapitana 
drużyny, za niesportowe zachowanie się^ora.z 
za niewplywanie na drużynę, celem utrzy­
mania jej w karności na zawodach Z. T. G. S. 
Makabi Sosnowiec T. S. Sarmacja Będzin w 
dniu 5-grudnia 1926 r., b) przypomina się 'klu­
bom ścisłe przestrzeganie obowiązujących 
przepisów P. Z. P. N. o zwolnieniu i wykre­
śleniu graczy, c) po wyjaśnieniu ze strony 
Czeladzkiego K. S. zniża się grzywnę nało­
żoną na ten klub w wysokości zł. 15 (komu­
nikat W. G. i D. nr. 10-25 na zł. 3

Kierownictwo Podokręgu Sosnowiec.

CZELADZKI K. S.
Czeladzki klub sportowy, istniejący od no­

ku 1924, jest jedną z najżywotniejszych or- 
ganizacyj na terenie m. Czeladzi. Obecnie 
ma zorganizowane trzy sekcje: lekkiej atlety­
ko., piłki nożnej i sceniczną. W roku ubie­
głym. sekcja- lekko-atletyezna urządziła 
pierwszy w Zagłębiu, propagandowy bieg o- 
krężny, w którern wzięto udział kilkudziesię­
ciu zawodników z Zagłębia i G. Śląska, a 
I-szą nagrodę, ufundowaną przez Magistrat-, 
zdobył członek C. K. S.— T. Jaworek, a na 
zakończenie sezonu „Jesienny hieg na prze- 
łaj". W dniach najbliższych sekcja zostanie 
.przyjętą do P. Z. L. A. x

Dnia 18 kwietnia b. r„ otwiera sezon letni 
sekcja piłki nożnej, w którym to dniu wystą­
pią wszystkie 3 drużyny.

Sekcja sceniczna, które; działalność, ogra­
nicza. się do miesięcy zimowych, w sezonie 
ubiegłym wystawiła 2 sztuki: „Ponad śnieg 4 
Żeromskiego i „W górę serca" Dominika, 
a czysty zysk, osiągnięty z przedstawień za­
silił fundusze klubu. Kierownikiem sekcji i 
reżyserem jest p. Piotr Wieczorek.

Prócz tego klub prowadzi także akcję o- 
oświatową wśród członków — przez urządza­
nie odczytów, wycieczek etc. W roku ubie­
głym, między innemi urządzono wycieczkę 
do Beskid.

Klub posiada własne boisko, zbudowane 
na wydzierżawioncm od Magistratu — tere­
nie, któro w roku ubiegłym oiparkaniono. W 
roku bieżącym planowana .jest budowa bie­
żni, dookoła boiska.

Dzidki intensywnej pracy zarządu, na czele 

którego stoi prezes p. M. Sadowski, klub sta­
le się rozwija i obecnie liczy około 150 człon 
ków.

23 P. A. P. — „RUCH". Dzisiaj o godzi­
nie 3 popołudniu miejscowy „Ruoh" przyjmu­
je u siebie drużynę 23 P. A. P. z Będzina.

Zawody powyższe zapowiadają się nader 
interesująco, gdyż wojskowi przedstawiają

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ 0 338 OSÓB.

W okresie od dnia 6 do 12 marca r. b. stan 
bezrobocia na terenie P. U. P. P. Sosnowiec 
przedstawiał się następująco: W Sosnowcu 
było 3556 bezrobotnych, w Będzinie 1485, w 
Dąbrowie 1030, w Czeladzi 404, w gminie 
Olkusko-Siewierskiej 880, w Rokitnie Szla- 
checkiem 650, w pozostałych miejscowościach 
powiatu Będzińskiego 4283, w Ggrodzieńcu 
754, w Bolesławiu 280, w pozostałych miejsco 
wościach powiatu Olkuskiego 1196.

Ogółem było 14518 bezrobotnych, z któ­
rych zarejestrowanych w P. U. P. P. w So­
snowcu 9380, w ozem mężczyzn‘8565, kobiet 
815.

W okresie tym przybyto 470 bezrobotnych, 
z czego: 120 zwolnionych przez miejscowe 
zakłady pracy, 300 przybyłych z terenów 
P. U. P. P. Kielc i Katowic, 30 przybyłych 
z Francji i Belg,i oraz zwolnionej słurżfoy do­
mowej 20 osób. Przyjęto w tymże okresie 
czasu do pracy 808, czyli że w porównaniu 
do poprzedniego okresu czasu bezrobocie w 
ub. tygodniu na terenie P. U. P. P. Sosnowiec 
zmniejszyło się o 338 osób.

Na zmniejszenia się bezrobocia wpłynęło

Zabójca uniewinniony.
DZIAŁAŁ POD WPŁYWEM SILNEGO WZRUSZENIA PSYCHICZNEGO

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu w 
osobie sędziego Klodnickiego, rozpatry­
wał w trybie uproszczonym sprawę

21-letniego Antoniego Góreckiego, 
mieszkańca Gnłonoga ,oskarżonego o po­
zbawienie życia niejakiego Władysława 
Gondka. Gondek, gruntownie pijany, 

wpadł z nożem w ręku
do mieszkania osk. Góreckiego w nocy 
z 3 na 4 lipca ub. r. i usiłował dopuścić 
się gwałtu na osobie siostry podsądnego, 
która

podówczas spała.
Bił ją po twarzy i groził nożem. Młodo­
cianej Góreckiej udało się jednak wy­
mknąć i mieszkania w chwili, gdy w 
drzwiach ukazał się jej brat. W tej samej 
chwili Gondek,

godząc nożem w pierś Góreckiego, 
wypchnął go z pokoju i zamknął drzwi 
na klucz, poozem pod groźbą zamordo­

Wiadomości ze Śląska.
Likwidacja strajku włókienniczego w Bielsku.

ZNACZNA PODWYŻKA

W piątek dnia 11 b. m. doszło wkońcu 
do porozumienia między strajkującymi ro­
botnikami, a pracodawcami w przemyśle 
bielskim. Rolę pośrednika odegrał inspektor 
procy dr. Bartonec. Po siedmiogodzinnydi 
obradach inspektor pracy wydał następujący

Przemysł śląski na Targach wiedeńskich.
SPECJALNY PAWILON GÓRNOŚLĄSKI.

W najbliższych dniach otwante zostaną 
Targi wiedeńskie. Fakt ten dla naszego ży­
cia gospodarczego ma duże i doniosłe zna­
czenie. Przemysł pilski bierzc w- nich wy­
datny udział, tworząc wielką wystawę pol­
skiego przemysłu na Targach. Podkreślić nale 
ży, iż przemysł górnośląski wybudował dla 1 
swych eksponatów specjalny pawilon, który ! 
przedstawi obraz wytwórczości Górnego Ślą- « 
ska, a więc przemysł cynkowy, węglowy i . 
hutniczy zareptrezentują się godnie.

Dalej, jak zdołaliśmy stwierdzić, przewidy- ’

Oszust w szacie kleryka.
W dniu 11 b. m. policja w Kata wicach za­

aresztowała niejakiego Leona Polskiego 
Poznania (św. Józefa nr. 5), który odziawszy 
się w szatę kleryka chodził od domu do do­
mu i naciągał naiwnych na składki na różne 
fikcyjne cele.

Jak stwierdzono, oszust przebywał przez 

sobą zespół dobrze zgrany, „Ruch" zaś w 
składzie oldmłodzonym zapowiada się na b. 
sezon również dobrze, czego dowodem wy­
soko cyfrowy wynik (9 :3) osiągnięty ostat- 

? nio z T. S. „Wirginja". 0 godzinie 1.30 od­
będą się zawody pomiędzy rez. Z. K. S.
„Arja" — „Ruch".

przyjęcie przez cementownię „Wysoka" w 
Łazach 289 robotników oraz przez przedsię­
biorcę Jędrzejewskiego w Sosnowcu 138 ro­
botników.

Częściowo bezrobotnych było: w Sosnowcu 
1779, pracujących 4 dni w tygodniu, w Cze­
ladzi 3986 — 5 dni w tygodniu, oraz w Dą­
browie 2680 osób, zatrudnionych 4 dni w 
tygodniu.

Przy robotach publicznych w gminach 
miejskich i wiejskich było zatrudnionych 456 
robotników, z których w pow. Będzińskim 
341, w pow. Olkuskim — 115.

Z ustawowego zasiłku korzystało 2183 bez 
robotnych pracowników fizycznych oraz 22 
•bezrobotnych pracowników umysłowych z 
doraźnej pomocy — 4880 fizycznych oraz 
678 umysłowych.

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu pobierało 
7742 bezrobotnych, w tern 679 bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

W porównaniu do poprzedniego okresu cza 
su iilość pobierających zasiłki w ub. tygod­
niu zwiększyła się o 289 osób.

wania zniewolił sublokatoiikę Góreckiego, 
niejaką Kwiatkowską. Dokonawszy ohy­
dnego czynu,

o-twarł drzwi i wypad! na korytairz, 
gdzie stał Górecki. Gondek, krzycząc 
do Kwiatkowskiej: — Patrz, jak go te­
raz pokraję na kapustę! — rzucił się na 
oskarżonego, ale ten cofnąwszy się w 
tył,
błyskawicznym ruchem porwał stojącą 

przy ścianie siekierę
i uderzył obuchem w głowę Gondka, po­
wyżej lewego ucha. Gondek poniósł 
śmierć na miejscu. Górecki, słaniając się 
na nogach, podążył na posterunek poli­
cji, gdzie

zameldował o wszystkiem.
Sąd uniewinnił Góreckiego, ponieważ 

działa! on pod wpływem silnego wzru­
szenia i w koniecznej obronie.

\ L.

PŁAC ROBOTNICZYCH.

wyrok:
Płace tkaczy i wyszy.waczek podwyższa- się 

o 9 proc., zaś płace innych robotników’ biel­
skiego przemysłu włókienniczego o 10 proc.

Wyrok ten obowiązuje od dnia podjęcia 
pracy.

■tfany jest wyjazd do Wiednia wybitnych 
przedstawicieli przemysłu górnośląskiego.

Bardzo duży udział przemysłu polskiego w 
Targach wiedeńskich wskazywałby n ato, że 
przemysł nasz sztuka zbliżenia z rynkami po- 
ludniowemi i bałkańskttemi.

Informują nas, że wynik wystawy w Wied 
nju może mieć poważny wpływ na dalsze ro­
kowania handlowe z Berlinem i może wyka­
zać, że, o ile Niemcy będą dalęj traktat han­
dlowy z Polską sabotować, to poniosą dalsze, 
wielkie straty.

I pół roku w klasztorze Karmelitów .w Krako­
wie, jednak nie wytirzymał długo w świętej 
atmosferze, bo opuścił celę klasztorną i chwy­
cił się zawodowego nabierania ludzi.

Poszkodowani przez oszusta .winni się zgto 
J sto u najbliższej władzy policyjnej.

Teatr Polski w Katowicach.
Niedziela, doaa 13 m.b. „Księżniczka. Hica 

o godziwie 8 popołudniu.
Niedziela, dnia 13 b. m. Jtigotótto" z wystę 

pem Ewy Turskiej-Bandrow&kiej.
Wtorek, dnia 15 b. m. „Carmen" z wyste 

pem W. Wermińskiej i G. ChoajanoL
Środa, dnia 16 b. m. „Pajace44 z występek

G. Ohwjania.
Teatr katowicki na prowincjŁ

Niedizaela. dnia 13 b. m. „Damy i bnza.ry" 
w Mikołowie.

Poniedziałek, dnia 14 b. m. „Plroedetewienw 
baletowe" w Tarnowskich Górach.

Wtorek, dnia 15 b. m. „Wieczór baletowy*
M. Gremo w Gliwicach.

Wtorek, dnia 15 b. m. „Damy i humory" 
Nowym Bytomiu.

Wanda Wemiińska i Gustaw Chorjan.
Ulubieńcy publiczności Wanda WeranŁńfika 

i Gustaw Chorjan wystąpią goścńoinśe w teatrze 
kaitawtokśm we wtorek dnia 15 marca w operze 
Bizeta „Carmen44, w której p. Wermińaka kre­
uje pairtję tytułową, a p. Chorjan po raa pierw­
szy w Katowńicach śpiewać będwie Don Joeego.

Gustaw Chorjan w Pajacach.
G. Choirjan wystąpi gośwnstóe po raz drugi 

w środę, dnia 16 marca w operze R. Leoooa- 
vailla „Pajace44, w której śwetny tenor po raz 
pierwszy w teatrze katowickim odśpiewa par- 
tję Oania. Bilety na w szybkie gościnne występ v 
do nabycia w kasie teatru, telefon nr. 24-48 — 
Katowice.

Z Sejmu śląskiego.
W poniedziałek, dnia 14 b. m. odbędzie się 

w Sejmie śląskim posiedzenie komisji budżeto 
wej pod przewodnictwem posła Janickiego, 
na którem zostanie ostatecznie zrównowa­
żony budżet śląski, prawdopodobnie w ra­
mach 68 miijonów złotych.

Królewska Huta bez Rady miejskiej.
Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 

26 radnych miasta Królewskiej Huty złożyło 
swoje mandaty. Uczynili to Niemcy, łącznie 
ze socjalistami niemieekiemi. Powodem zło­
żenia mandatów stał s<ię spór o wybór dru­
giego buimis-trza m. Królewskiej Huty, na 
którem to stanowisku Niemcy ohdeli konieoz 
nie widzieć swojego człowieka, oo im się 
jadnek nie udało z powodu twórczej opozycji 
polskich frakcyj radzieckich.

Zatarg w przemyśle śląskim.
Jak było do przewidzenia organizacje ro 

botnicze nie wyraziły ewej zgody na negatyw 
ne orzeczenie śląskiej komisji pojednawczp- 
aitbifrazowej w kwestji zatargu o podwyżkę 
płac w przemyśle śląskim i skierowały spra­
wę do komisarza demobili zacyjnego.

Wzrost liczby bezrobotnych.
Liczba bezrobotnych na Śląsku wzrosła w 

ostatnim tygodniu o 668 osób i obejmuje 
46.897 bezrobotnych, wśród których zareje­
strowanych jest 45.162, a zasiłek pobiera 
tylko 28.484. W górnictwie bezrobotnych 
jest 13.657, w hutnictwie jest 4.744, niewy­
kwalifikowanych 17.583, a pracowników u- 
myloiwych 2.874.

Bezrobotni do Wielkopolski!
Jak się dowiadujemy z Królewskiej Huty 

wyjedzie w najbliższym czasie transport 600 
bezrobotnych dziewcząt do Wielkopolski, 
gdzie znajdą one zatrudnienie przy pracach 
rolnych.

Zatrucie gazem i stryczek.
W dniu 11 b. m. popełnił w Katowicach 

samobójstwo przez zatrucie gazem niejaki 
Szczepan Zając. Powodem samobójstwa było 
pijaństwo i niesnaski rodzinne.

W tym samym dniu z niewyświetfonych 
dotąd powodów powiesił się w Pszczynie 
Wektor Janota i osierocił żonę, oraz pięcioro 
dzieci.

Pożary.
W ostatnich dniach znowu wybuchło na 

Śląsku kiłka pożarów. Spaliła się mianowi­
cie stodoła Pachy Wojciecha, w Łaziskach 
Górnych (szkoda wynosi 4.200 zł.), dom Ci­
chego Henryka w Gołkowicach (szkoda 3.000 
zł.) i dom Gladosa Franciszka w Lublińcu 
(szkoda 2.500 zł.).

Wyjaśnienie.
Wskutek nieporozumienia przedostała się 

się do prasy wiadomość, że na targi w Lip­
sku, Wiedniu i Pradze wyjedzie delegacja 
śląskiej Izby rzemieślniczej w osobach pp.? 
Soboty, Schmiigla i Gambca.

Wiadomość ta jest o tyle nieścisłą, że i 
ramienia Izby rzemieślniczej delegowany 
został na Targi w Pradze tylko p. Henryk 
Gambiec, budowniczy z Katowic.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Katowi 

cach za 1 doflara w obrotach międzybanko 
wych 8.94—8.96 zł., przy spajtojnej ten 
^eccii.
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stella" „Kurjer carski".

Z NOK.
Narodowa organizacja kobiet za naszcm 

pośrednictwem składa podziękowanie pp. Ja­
worskim, właścicielom kino-teatru „Stella" 
za bezinteresowne udzielenie sali na odczyt 
posłanki W. Ładziny.

Nadscenka w Zawiercia.
Przedwczoraj otwarto, bodaj pierwszy w 

Zawierciu, przybytek lekkiej muzy.- Tea­
trzyk nazwał się „Szkarłatną maską". Na­
zwa może nie pomyślnie dobrana, teatrzyk 
tej nazwy znany w Warszawie — był przy­
bytkiem strachu i okropności, nie śmiechu, 
który jest dewizą nowoo-twartego teatrzyku.

Rewję „Grunt się nie przejmować" bardzo 
stosownie dano właśnie na otwarcie sceny. 
Zawiera w sobie dużo humoru, filuternej, miej 
wami frywolnej beztroski i tańca.

Znamienny objaw.
W związku ze strajkiem włókienniczymi 

trwającym w okręgach tego przemysłu, 
i w Zawierciu prowodyrzy nawoływali 
do zaprzestania pracy. Akcja ta, wszczę­
ta we wtorek owoców nie przyniosła, 
strajk nie doszedł do skutku.

Ponownie miano zaagitować przedwczo 
raj, na wiecu zwołanym do Domu ludo­
wego, gdzie spodziewano się pozyskać 
większość robotników' T. A. Z. dla straj­
ku. Obliczenia te całkowicie zawiodły, 
na wiec ogłoszony i zalegalizowany nie 
stawił się dosłownie nikt.

Strajk w Myszkowie.
W cegielni Szeina w Myszkowie robo­

tnicy zastrajkowali. w ilości 120 osób. 
Powodem strajku było zaleganie z wy­
płatą przez właściciela fabryki. Przebieg 
Strajku spokojny.

Z Kromolowa.
W nocy z dnia 10 na 11 b. m. skra- 

Iziono Jakóbkówi Józefowi, zamieszka­
łemu w Kromolowie, wieprza wartości 
850 zł. Wieprza na miejscu zabito, opra­
wiono i wnętrzności pozostawiono w chle 
wie. Najlepszy dowód w jakim zdrowym, 
twardym śnie pogrążeni byli właściciele 
gospodarstwa.

Z Włodowic.
Włościaninowi wsi Kotowioe, Janowi Czy- 

'owi skradziono cielę roczne i gęś, wartości 
kilkudziesięciu złotych.

Przy pracy.
Robotnik fabryki Huldczyiiskiego, Swistuł- 

łki Józef, lat 43, zamieszkały w Kromotowie 
przy przepychaniu wózków uległ stłuczeniu 
togi przez wypadły z wózka dyszel.

Dzieci giną.
Zamieszkała przy ul. Górnośląskiej 7, 

Kołodziej Jadwiga, zameldowała o zagi­
nięciu syna Stanisława.

Systematyczna kradzież.
W fabryce TAZ. zauważono od pewnego 

czasu systematyczną kradzież towaru. Prze­
prowadzone dochodzenie dało wynik doda­
tni. Kradzieży dokonywał Władysław 
Szłachtowski, robotnik fabryczny, u którego 
larząrlzona rewizja dała 40 metrów towaru.

Kronika Olkuska.
Nowa polska placówka.

P. Stanisław Karasiewicz otworzył w Ol­
kuszu, Aleja Mickiewicza bogato zaopatrzę- 
ly zakładjęalwanizacyjny.

Nocna służba na poczcie.
W Olkuszu zaprowadzono służbę do 

północy w dziale telegraficznym i tele- 
•onicznym.

Na „miesiąc książki'1.
Odłożony koncert orkiestry fabryki 

.Olkusz" na rzecz „miesiąca książki" od­
pędzie się dzisiaj o godz. 7 wieczorem 
w sali gimnastycznej nowej szlkoły po­
wszechnej. Dzisiaj również będzie sprze­
dawany znaczek na ten cel.

Zły stan dróg.
Stan dróg w naszym powiecie jest fa­

talny. Na odcinku np. Sławków w kierun 
tu granicy pow. Będzińskiego, szosa for­
malnie gdzieś znikła, a pozostały werte­
py i piasek. Taka sama prawie droga cią­
gnie się dalej od Strzemieszyc ,t. zw. Sul- 
na — aż do granicy m. Dąbrowy. Obydwa 
Sejmiki, tj. olkuski i będziński zechcą 
zwrócić uwagę na niemożliwy stan tych 
odcinków, stanowących przecież główną 
arterję komunikacyjną pomiędzy oowia- 
'ua Olkuskim a Żaśdebiem.

Walka z gruźlicą w Olkuszu.
’ Towarzystwo przeciwtgTużlicze w Olku­
szu odbyło walne zebranie, na którem 
składało sprawozdanie ze swej działalno 

i ści za czas od 1 lutego r. ub. do 1 marca 
' roku bież.

Wznowione po 5-tetniej przerwie T-wo 
przeciwgruźlicze uruchomiło kolonję dzie­
cięcą w najzdrowszej miejscowości, mia­
nowicie na Mazańciu. Podczas dwuch 

! sześciotygodniowych okresów*  leczyło się 
tam 42 dzieci z dobrym rezultatem, bo 
dzieci poprawiały się i wyzbywały cho- 

! rcbljwych symptomatów. Koszt utrzyma­
nia jednego dziecka wynosił 2 zl.

Dochody T-wo czerpało ze składek 
członkowskich, ofiar, imprez, zapomogi 
rządowej i subsydjów samorządów w Ol­
kuszu. W Banku spółdzielczym w Olku­
szu T-wo posiada obecnie zł. 1264.79. Za 
lega opłat za leczenie około 900 zł..

W roku bieżącym zamierza T-wo poza 
kolonją dziecięcą przystąpić w najbliż­
szym czasie do budowy domu dla przy­

Życie gospodarcze.
Z Banku gospodarstwa krajowego.

1 Nadzwyczajne posiedzenie Rady nad­
zorczej Banku gospodarstwa krajowego 
odbyło się dnia 9 marca rb. w gmachu 
Banku przy ul. Królewskiej 5, pod prze­
wodnictwem p. dra J. K. Steczkowskiego 
prezesa Banku.

Na posiedzeniu tem wyłoniono komi­
sję, w skład której weszli pp.: dyr. Dą­
browski, b. min. Jankowski i inż. Widom- 
ski dla zbadania bilansu i rachunku strat 
i zysków w Banku gtep. kraj, za 1927 r. 
wykazującego czysty zysk w- kwocie zł. 
4.034.622,68 po odpisaniu na straty zł. 
2.845.839,87, wydzieleniu kwoty złotych
1.145.000  — na dotację funduszu eme­
rytalnego oraz statutem przewidziane rć-

Kronika gospodarcza.
93.000 DOLARÓW CZEKA NA ZGŁA­

SZAJĄCYCH SIĘ. Okazuje się, iż nie 
wszyscy wybrańcy losu są pochopni do 
podjęcia wygranych, któremi obdarzyło 
ich szczęście. O.to kilkadziesiąt premij 
pożyczki dolarowej serji drugiej wygra­
nych nie zostało po diziś dzień zrealizo­
wanych przez szczęśliwych posiadaczy. 
Są 40.000 dolarów (padło 1 marca 
1926 i., Turner 341248. 3000 dolarów pa­
dło 1 września 1926 r.) nr. 373504, Po 
1000 dolarów padło na numery: 354118, 
434643 i 573571 (wylosowane 1 września 
1926 r.) Po 500 dolarów padło na nume­
ry: 277289 (2-11 1926 r.), 495188 i 525327 
wylosowane 3 stycznia 1927 r. Oprócz 
sum wyżej wymienionych nie odebrano 
dotychczas 55 premij lOO-dolarowych.

PŁATNIKOM PODATKU GRUNTO­
WEGO przypomina się, że pierwsza rata 
tego podatku za bieżący 1927 rok winna 
być uiszczoną w terminie ustawowym tj. 
w czasie od 15 lutego do 15 marca 1927 
roku. Terminowe uiszczenie należności le 
ży w interesie nie tylko skarbu państwa, 
lecz przedewszystkiem samych płatników, 
niezwłocznie bowiem po upływie terminu 
płatności tj. z dniem 16 marca rb. przy­
stąpią władze skarbowe do przymusowego 
ściągania pierwszej raty podatków grun­
towych za rok 1927, co spowoduje zna­
czne koszty egzekucyjne oraz kary za 
zwłokę.

STATYSTYKA PRZEMYSŁOWA. Głów­
ny Urząd statystyczny w porozumieniu z Mi- 
nisterjum przemysłu i handlu oraz innem: 
Minlsterjami zainteresowanymi opracował u- 
zgodiniony już projekt rozporządzenia Rady 
ministrów w przedmiocie statystyki przemy­
słowej, który przewiduje obowiązek zakła­
dów przemysłowych od VI kategorji. w®wyż 
do składania raz do r. ku sprawozdań, do­
tyczących statystyki pr-emysławej a mię­
dzy innemi i stanu zatrudnienia. Wzory tych 
sprawozdań oraz terminy ich składania będą 
ustalone przez Główny Urząd statystyczny. 
Powyższe rozporządzenie Rady ministrów 
da ścisłą podstawę prawną do ściągania 
rocznych sprawozdań sż zakładów przemy­
słowych, albowiem dotychczasowy obowią­
zek zakładów do przedkładania rocznych 
sprawozdań w przedmiocie statystyki sta­
nu zatrudnienia mógł być fowetjonowany. 
Po ogłoszeniu rozporządzenia Rady mini­
strów w przedmiocie statystyki przemysło­
wej 'będzie możliwe ściągnięcie od zakładów 
przemysłowych sprawozdań rocznych za rok 
1926- 

chodni przeciwgruźliczej, która ma być 
czynną ji£ na jesień rb. Koszt budowy 
obliczony jest na 15 tys. zł. przy bezpłat­
nym materjale budowlanym, który ofia­
ruje Magistrat. Przychodnia ma stanąć 
przy plancie kolejowym obok łaźni Urzą­
dzenie przychodni obliczone jest na około 
12 tys.zł, w tem aparat Roentgena, lampa 
kwarcowa itp. Kasa chorych w Olkuszu 
zapewniła utrzymanie lekarza na swój 
koszt.

Dotychczasowy zarząd wybrano po­
nownie, a więc: dra Łapińskiego na pre­
zesa, ks. Podkopała na zastępcę, p. Wit- 
ezyriską na sekretarkę, dra Krzyszkow- 
skiego na zastępcę, dTa Koglera na skarb 
nika i p. Ostrowską na zastępcę. Człon­
kami zarządu są pp.: dr. Gorczyca, Ku- 
rzejowa i Kipiński. Oróciz tego 3 miejsce 
zarezerwowano w zarządzie dla delegata 
Sejmiku, Magistratu i Kasy chorych. Ko­
misja rewizyjna pp.: ks. Kozłowski, inż. 
Osinolowski i Filawski.

muineracje, wreszcie po przeniesieniu su­
my zł. 7.400.000 — na rezerwę różnic 
kursowych. Z kolei przyjęła Rada nad­
zorcza po wyczerpującej dyskusji do wia­
domości projekt dyrekcji Banku w spra­
wie utworzenia regularnej linji morskiej 
do Bliskiego Wschodu i Lewantu, upo­
ważniając ją do przedłożenia tego proje­
ktu kompetentnym Mimisterjom.

Pozatem zatwierdzono wniosek dyre­
kcji w sprawie kolejności w udzielaniu 
pożyczek długoterminowych w obliga­
cjach bankowych na przedsiębiorstwa 
przemysłowe oraz przyznano 3 pożyczki 
w obligacjach komunalnych na łączną 
Sumę zl. 675.000 w zlocie.

Z giełdy warszawskiej.
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 12-3. 

AKCJE.
' Bank Dyskontowy 17.00—17.50, Bank 
Handlowy 7.45—7.00—7.10, Bank Pol­
ski 138.00—133.00—128.75, Bank Tow. 
Spółdz. 100.00, Bank Zachodni 4.10— 
3.95—4.00, Bank Zjedn. Ziem Pol. 2.75 
—3.00, Bank Spółek Zarobk. 19.00—-
17.50— 18.00, Kijewski 0.30—0.40, Puls
7.50— 7.60, Spiess 75.00, Strem 12.00—
13.00, WiWt 0.19—0.18, Zgierz 1.95, 
Fol. Tow. Etektr. 0.29, Siła i Światło 
98.00, Czersk 0.75—0.79—0.78, Często- 
cice 3.10—2.90, Gosławice 75.00, Micha­
łów 0.52—0.54, Cukier 5.00—5.10—4.90, 
'Firlej 62.00—63.00, Łazy 0.38, Węgiel 
109.00—109.50—108.50, Nobel 5.00 —
4.75—4.90, Cegielski 38.50—40.00, Fitz- 
■ner 5.60—5.90, Lilpop 20.50—25.25, Mo- 
drzejów 8.40—8.20, Norblin 136.00 — 
143.00, Ostrowiecki 17.75—17.50, Paro­
wozy 0.98—0.99—0.98, Pocisk 3.00 — 
B.10, Rota 0.75; Rudzki 1.90—1.80, Sta­
rachowice 3.22—3.13, Ursus 2.55, Ziele­
niewski 18.75, Zawiercie 36.50—36.00, 
Żyrardów 18.70—17.75, Borkowski 2.65 
—2.80, Jabłkowscy 0.30—0.31, Hałber- 
busz 108.00, Spirytus 3.60—3.75, Żeglu­
ga 0.35. x

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.92, Nowy JoTk 8.95, Londyn

43.53, Paryż 35.10, Wiedeń 126.28, Pra­
ga 26.57, Szwajcarja 172.55, Holandja
353.95.
' Tendencja dla akcyj słabsza, dla. wa­
lut niejednolita.

Giełda zbożowa poznańska
z dnia 12-3.

Żyto 40.25—41.25, Pszenica 50.00 — 
53.00, Jęczmień zwykły 30.00—33.00, Ję­
czmień brow. 33.50—86.50, Ospa żytnia
27.50— 28.50, O.s,pa pszenna 27.50, Owies
32.50— 33.50, Mąka żytnia 70 proc. 59.25 
Mąka żytnia 65 proc. 60.75, Mąka pszen­
na 65 proc. 73.75—76.75, Ziemniaki fa­
bryczne 16 proc. 7.75, Ziemniaki jadalne
11.00 —12.00, Groch polny 51.00—56.00, 
'Groch Wiktorja 78.00—88.00, Seradela 
23.00—25.00, Peluszlka 30.50—32.50, 
Wyka 35.00—37.00, Łubin niebieski
23.50— 25.50, Łubin żółty 25.00—26.00.

Usposobienie . bez zmiany, tendencja 
snokojna-

Z całej Polski.
SPROWADZENIE ZWŁOK 

ś. P. KARDYN. LEDÓCHOWSKIEGO.
Ks. prymas Hlond wszczyna starania, 

celem sprowadzenia zwłok ks. kardynała 
Ledócthowsikiego z Rzymu do Poznania, 
a następnie do Gniezna i złożenia ich w 
gnieźnieńskiej katedrze.

RADIOSTACJA W POZNANIU.
Budowa stacji poznańskiej idzie 'rów­

nież w szybkiem tempie. Obecny stan ro­
bót przedstawia się następująco: na ukoń 
czeniu są 2 anteny wysokości około 60 
metrów. Budynek, w którym będzie się 
mieściła aparatura nadawcza jest już na 
ukończeniu, pozostało tylko wewnętrzne 
otynkowanie oraz roboty malarskie. Apa­
ratura nadawcza znajduje się już w kom­
plecie w Poznaniu. Próbne audycje spo­
dziewane są w drugiej połowie marca rb.

SPRAWA TRUPÓW ŻYDOWSKICH
Głośny zatarg w sprawie dostarczania 

trupów żydowskich do prosektorjum uni 
wersytetu wileńskiego uległ złagodzeniu. 
Koło medyków chrześcjan uchwaliło do­
puścić studentów żydów do prosektorjum 
ćwiczeń z tem, iż sprawę rozstrzygnie 
senat uniwersytecki.
O SPRZEDAŻ LASU PARAFIALNEGO.

Jak słychać, administrator parafji pra­
wosławnej w pow. Postawskim Watycz 
sprzedał za sumę 100.000 zł. las należą­
cy do parafji. Część drzewa przewiezio­
na już została na stację. Powiadomione 
o tem władze konsystorza, poleciły opie­
kunowi cerkiewnemu nałożenie aresztu 
na drzewo 5 niedopuszczenie do dalsze­
go wyrębu lasu. Obecnie specjalny wy­
słannik konsystorza bada na miejscu tę 
sprawę. Niezależnie od tego, administra­
torem Watyczem zajęły się organa śled­
cze.

UCIEKŁ OD OŁTARZA...
W Radomsku w ostatnią niedzielę kar­

nawału miał odbyć się ślub młodej pary 
w kościele parafjalnym. Cały orszak był 
ijużzgrounadzony pod chórem w oczekiwa 
niu swej kolejki do ołtarza. — Wtem pan 
młody niepostrzeżenie wyszedł z orszaku 
ii więcej... nie powrócił. Zrozpaczona pan­
na młoda wraz z orszakiem w spazmach 
i płaczu powróciła do domu, a ponieważ 
wszystko na stołach już było przygotowa 
ne, przeto zaproszeni goście zjedli i wy­
pili przy dźwiękach kapeli wiejskiej, zaś 
niedoszłemu „mężowi" wytoczono proces 
o zawód małżeński i koszta wesela.

SKAZANY ZA WITOSA.
Wileński sąd okręgowy skazał sekre­

tarza rady okręgowej Związków zawo­
dowych klasowych p. Bojkę na 500 zł. 
kary z zamianą na 2 miesiące więzienia 
za ogłoszony w r. 1923 artykuł w jedno­
dniówce pt. „Praca". W artykule tym 
zawarte było twierdzenie, iż ówczesny 
premjer Witos winnym jest wzrostu dro­
żyzny. Prokuratura dopatrzyła się w po- 
wyższem cech przestępstwa z art. 532 i 
533 k. k.

AFERA POBOROWA.
Policja białostocka wpadła na ślad na­

dużyć poborowych w tamitejszem PKU. 
W związku z tem aresztowano kilkudzie­
sięciu poborowych oraz kilku funkcjo- 
narjuszy PKU.

FAŁSZOWANE INDEKSY 
. I ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI.

W związku z prowadzonem śledztwem 
w sprawie sprzeniewierzenia stukilku- 
'dziesięoiu tysięcy złotych w kwesturze u- 
nrwersyitetu Jagiellońskiego w Krakowie 
przez b. kwestora Bolesława Ziemiańskie 
go, b. sekr. Nawrocką oraz Zapióra, or­
gany policji zakwestjonowały w dalszym 
ciągu 8 indeksów wystawionych przez 
Ziemiańskiego na swoje nazwisko, jako 
słuchacza wydziału filozofji, przyczem z 
indeksów są wywabione właściwe nazwi­
ska i wpisane nazwisko Ziemiańskiego. 
Znaleziono również kilkadziesiąt świa­
dectw dojrzałości, na których wywabione 
są kompletnie imiona i nazwiska właści­
cieli, a pozostały tylko podpisy przewod­
niczącego komisji egzaminacyjnej, dyre­
ktorów gimnazjów oraz gospodarzy klas. 
Świadectwa te pochodzą z gimnazjów: w 
Jaśle, Krakowie, Żywcu, Myślenicach. 
Wiedniu itd. Na kilku wywabiono nawet 
podpisy właściwyfeh profesorów, a na kil­
ku tylko właścicieli świadectw. Ziemiań­
ski porobił zwykłym ołówkiem na tych 
świadectwach lub na oosbnych kartkach 
notatki, co ma być wstawione w miejscu 
usunieterao ntama-
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Ze świata.
SPADEK TEMPERATURY 21 B. M.
Do „N. Wiener Journal" nadesłał iwłaści- 

ciie-1 ziemski nazwiskiem Schafler przepowie­
dnię o wielkim spadku temperatury, który 
ma nastąpić dnia 21 b. m. Pismo to nadmie­
nia, iż już kilkakrotnie przepowiednie astro- 
meteorologiczne p. Sch. się sprawdziły, za­
tem można i tym razem spodziewać saę ioh 
urzeczywistnienia. Astronom wiedeński 
twierdzi, że dnia 21 b. m. o godz. 6.24 słoń- 
Co'mijać się będzie z Uranjuszem, wynikiem 
czego powstaną, mroźne huraganowe wiatry, 
a nawet śnieżyce i gwałtowne ulewy. Burza 
ta,1 wywołana spotkaniem się ciał niebie­
skich, nawiedzi także naszj^iemię.

„ORLĄTKO" SAMOLOTEM PRZYLECI 
DO PARYŻA.

W Paryżu powstał projekt sprowadzenia 
z Schónibrunnu zwłok syna Napoleona I zwa­
nego księciem Reichstadtu; zwłoki te miały­
by spocząć w kościele InwialLló*  w Paryżu 
obok trumny Napoleona. Jedno z paryskich 
towarzystw lotniczych wystąpiło obecnie z 
projektem, aby popioły nieszczęśliwego więź­
nia Habsburgów sprowadzić na ziemię rodzin 
ną drogą powietrzną; towarzystwo to ofiaro­
wuje na ten cel własny samolot. Tak więc 
„Orlątko", któremu za życia podcięto ’:rzy- 
dła, może teraz dopiero po śmierci będzie 
mogło wzbić się do lotu w przestworzach.

POZIOM PRASY NIEMIECKIEJ.
W Hamburgu aresztowano przed kilku i 

dniami wydawcę brukowej gazety, radnego , 
miejskiego Abla, który systematycznie wy­
muszał do różnych firm prywatnych większe 
sumy pieniędzy. Zjawiał się on u właściciela 
danego przedsiębiorstwa i groził opubliko­
waniem wiadomości, które zdolne były pod­
kopać zau" *e  kredytowe do danej firmy Za 
wręczeniem wysokiego okupu przyrzekał pan 
Abel „wspaniałomyślnie" wstrzymać się od 
publikacji — jak się okazało — zmyślonych 
wiadomości.

ZAMACH NA KAWALERSKI STAN.
Prasa węgierska dowiaduje się o zhmiarze 

rządu wprowadzenia według wzoru włoskie­
go podatku od kawalerów na całym obszarze 
Węgier. Oprócz kawalerów mają opodatko­
waniu ulec również ojcowie jednego tylko 
dziecka. Ojcowie posiadający więcej, ani dwo 
je dzieci, mają otrzymać ulgi podatkowe lub 
nawet subwencje rządowe na wychowanie 
rodziny.

ROBOTNICY W CHINACH.
Z ogólnej ilości 5.000.000 chińsikich ro­

botników fabrycznych w związkach zawodo­
wych, zorganizowanych jest zaledwie 350.000 
osób. Na czele ruchu robotniczego stoją w 
Chinach marynarze i kolejowcy, którzy też 
odgrywają najwybitniejszą rolę w obecnej 
wojnie domowej. Marynarze chińscy byli już 
pod względem politycznym organizowani w 
r. 1922. kiedy to z ich inicjatywy doszło do 
olbrzymiego strajku, którego ostrze skiero­
wane było przeciwko Anglikom. Chińscy -ro­
botnicy kolejowi*już  niejednokrotnie demon­
strowali swą siłę i karnęść. W r. 1923 z o- 
gólnej ilości 50.000 kolejarzy strajkowało 
wytrwale 30.000 robotników na rozmaitych 
odcinkach kolei. W konflikcie obecnym rzą­
du kantońskiego z rządem centralnym, ro­
botnicy kolejowi od samego początku stoją 
niezachwianie po stronie rządu południo­
wego.

Ponura prawda o Sawlnkowle.
ZDRADA SAWINKOWA <*PODSTĘPNA  METODA DZIAŁACZY SOWIECKICH.

Ukazujące saę w Paryżu pismo rosyjskie 
„Russkoje Wiremia", donosi, iż iw posiadaniu 
redakcji jego znajdują sdę nowe sensacyjne 
dane, dotyczące tajemnicy wyjazdu Borysa 
Sawinkowa do Rosji sowieckiej.

„Russkoje W.remia" twierdzi, że natych­
miast po nominacji Krasina na stanowisko 
ambasadora sowieckiego w Londynie Sawin- 
kow wznowił swe dawne stosunki z nim. W 
Londynie odbyło się kilka spotkań Krasina 
z Sawinkowem. W niektórych brał również 
udział sowiecki delegat handlowy w Paryżu, 
Skobielew.

Krasin zaproponował Sawinkowowi wyjazd 
do Rosji. Sawinkow pierwotnie odmówił, na­
stępnie jednak wyraził zgodę pod warunkiem 
zabezpieczenia mu, małżonkom Dickgoff- 
Derenthal oraz kierownikom tajnych organi- 
zacyj saiwinkowowskich całkowitej amnestji, 
nominacji jego na stanowisko kierownicze w 
komisarjacie ludowym wojny oraz włączenia 
go w skład partji komunistycznej. W razie \ 
spełnienia tych warunków przez rząd sowiec­
ki, Sawinkow obiecał ogłosić odezwę do emi­
gracji rosyjskiej z nawoływaniem do zaprze­
stania walki przeciwko rządowi sowieckiemu 
i oddać do dyspozycji władz sowieckich swe 
tajne archiwum polityczne, zawierające sze­
reg cennych dokumentów oraz zlikwidować 
swe organizacje na terytorjum rosyjskiem.

Po długich petraktacjach doszło do poro­
zumienia i warunki zostały obustronnie przy­
jęte. Po tem porozumieniu wyjechał Sawin- 
kow do Paryża, gdzie zawiadomił swych naj­
bliższych przyjaciół politycznych o tem, iż 
z Rosji sowieckiej przybył jeden z jego po­
mocników w jego akcji przeciwsowieckiej, 
który przywiózł ważne wiadomości, wywo­
łujące konieczność natychmiastowego jego 
wyjazdu do Rosji. Do tego oświadczenia Sa­
winkow miał dodać, iż dzięki jego poleceniom 
oddani mu ludzie przewieźli do Moskwy wiel­
ki transport dynamitu, z pomocą którego

„Tmes“ donosi z Nowego Jorku, że w 
sobotę 5 marca o godz. 9.5 rano (godz. 
amerykańska — tj. 17.5 czas londyński) 
radiotelefon zdobył

nowy rekord odległości.
Londyn rozmawiał z San Francisco, a 
więc na 8.144 kilometrów odległości. Puł 
kowniik Shreewe, londyński przedstawi­
ciel amerykańskiego towarzystwa telefo­
nów i telegrafów, zawezwał do telefo-' 
nu p. Piilysłąiry. agenta towarzystwa te­
legraf onieznego Pacyfiku w San Franci­
sco,7 *

mając zaszczyt pierwszy przemówić
na tej odległości.

— Allo! Pillsbury? to ja, Shreewe — 
jak sie macie?

— Cieszę się. że mogę usłyszeć wasz 
glos, odpowiedział Pillysbury — ostatni 
raz widzieliśmy się w 1915 r., przy otwar 
oiu linji transkontynentalnej San Franci­
sco — New Jork — kupa czasu!

— Pamiętani, odrzekł Shreewe z Lon­
dynu. Głos jego słyszano dobitnie na o- 
dległości 8.144 kilometrów. 

uda mu się dokonać wielkiego aktu terory- 
stycznego — wybuchu w lokalu rady komi­
sarzy ludowych na Kremlu moskiewskim.

W podróży z Paryża do Warszawy Sawin­
kowowi towarzyszyli małżonkowie Dickgoff- 
Derenthał. W Warszawie spotkał się Sawin­
kow ze swymi przyjaciółmi politycznymi, w 
tej liczbie z Fiłosołowem, i odbył z nimi dłuż­
szą konferencję. Następnie wyjechał nad gra­
nicę sowiecką, którą przekroczył w towarzy­
stwie tych samych małżonków Dickgoff- 
Derenthal.

Dalsze losy Borysa Sawinkowa są znane. 
Władze sowieckie nie przeszkodziły mu w 
przekroczeniu granicy, następnie jednak a- 
resztowały go, osadziły w więzieniu OG-PU 
w Moskwie, inscenizowały protest jego, ska­
zały na karę śmierci, udzieliły mu amnestji, 
następnie zaś wyrzuciły z okna czwartego 
piętra na bruk. W ten sposób zakończył Sa­
winkow życie,' natomiast małżonkowie Dick- 
goff-Derenthal nie byli nawet aresztowani.

„Rosskoje Wrernia" tłomaczy to tem, iż 
Dickgoff-Derenthal był tajnym agentem wła­
dzy sowieckiej jeszcze podczas swego pobytu 
w Warszawie. Dzięki wpływom, uzyskanym 
wśród emigracji rosyjskiej, jako sekretarz 
Sawinkowa oraz członek redakcji pisma „Za 
Swobodu", posiadał Dickgoff-Derenthal cen­
ne informacje o stanie organizacji emigracji 
rosyjskiej i udzielał tych informacyj GRU. 
W rokowaniach Sawinkowa z Krasi nem ode­
grał Dickgoff-Derenthal wybitną rolę.

Po zgonie Sawinkowa pozostali Dickgoff- 
Derenthal w Rosji. Sam Dickgoff-Derenthal 
otrzymał posadę w komisarjacie ludowym 
spraw wewnętrznych, zaś żona jego w korni- 
earjacie ludowym wojny.

Na zamówienie sowieckiego państwowego 
wydawnictwa napisali oni książkę „Prawda 
o Sawinkowie". Ksążka ta ukazać się ma nie­
bawem w druku.

Nastąpiły potem rozmowy handlowe 
z Londynem, zamówione w San Franci­
sco, w liicabie piętnastu. Lecz większej 
ich części nie można było załatwić z przy 
czyny straszliwej zawieruchy śnieżnej, 
która tego dnia nawiedziła Nową Anglję 
i poprzerywała tak druty telefoniczne jafc. i 
i pothocniczy obwód,potbocniczy Obwód,

obalając 2.400 słupów telegrafu i 
telefonu.

Przed końcem tego roku będzie można 
telefonować również z Anglji do Australjii 
za pomocą fal zbiorowych. Taką przepo­
wiednię ogłosił senator Marconi pewnemu 
dziennikarzowi australijskiemu. W isto-*  

.............> sy-'

sy-

cie próby radjowe angło-australijskie, 
Sternem fal zbiorowych

postępują szybko naprzód.
W ostatnich dwueh dniach usłyszano 
gnały przez przeciąg dwudziestu czterech 
godzin z góry. W ciągu dnia kilkakrotnie 
można już było otrzymać połączenie radjo 
telegraficzne w obu kierunkach. W tych 
dniach w czasie prób średnia wymiana 
słów wynosiła

60.000 wyrazów dziennie
w każdym kierunku. Jest to mniej więcej 
trzykrotne przekroczenie zawartej z rz.y 
dem australijskim umowy.

WYRAFINOWANA ZEMSTA ARTYSTKI.

Napróżno zwracała się pewna malarka am< 
rykańska, posiadająca pracownię swoją na 
bulwarze Montparnasse, w Paryżu, do swoich 
sąsiadów z prośbą o przyzwootteze i spokoj­
niejsze zachowywanie się iw nocy. Wesoła cy- 
gańerja bawiła się w towarzystwie modele! 
tak głośno, że Amerykanka rzadko kiedj 
mogła przed rankiem zasnąć. Długo zastana 
wiała się biedna ofiara cudzego humoru nad 
sposobami zemsty, aż lektura dzieł jej zna­
komitego rodaka Marka Twain‘a nasunęła 
plan działania. W pobliskim sklepie zegar­
mistrzowskim nabyła ona dwa tuziny najpo­
tężniejszych budzików, naregulowała je tak. 
by dzwoniły one na zmianę co kwadrans, u- 
stawiła je na blaszanych miskach, a sarna 
poszła spać do hotelu. Piekielna ta orkiestra 
zmusiła hałaśliwych sąsiadów do bezwzglę­
dnej kapitulacji. Zawarto pokój; malarski-*  
bractwo przyrzekło cicho flirtować z model­
kami, a miss amerykańska zobowiązała się 
oddać budziki zegar mistrzowi

OFIARY
złożone w naszej Administracji

Zamiast kwiatów na trumnę śp. dnra 
Olszewskiego Antoniostwo OrnowBcy skła 
dają na bezrobotnych pracowników umy­
słowych przy P. Z. P. P. i H. zł. 20 (dwa­
dzieścia).

Barylakówna., Ziębiec, Kotula i Zyga 
składają na Chrzęść. Tow. Do.br. w So­
snowcu zł. 2 (dwa).

Dla uczczenia pamięci śp. dr. Franci­
szka Karsza w smutną rocznicę Jego 
śmierci, dnia 12 marca, żona i dzieci skła­
dają zł. 10 (dziesięć) na biedne dzieci w 
Będzinie. . i <'

Ł*Taką pianę
daje wyśmienite my­
dło „KOLLONTAy 
z pralką" i również 
doskonale I szybko 
czyści. Dobra gospo­
dyni przeto kupuje 
tylko mydło „Kollon- 

tny z pralką".

—- i!

IĆelfonfay
z pralka^ w

Generalny zastępca na 1063 
Zagłębie Dąbrowskie 

A. M. Redlić — Będzin, Kołłątaja 3ó.

DYPLOMOWANA

Szkoła tańców
Prof. K. Wrzeszcza
Z dniem 15 marca o godz. 7 wie­

czorem rozpoczynam U97

Kurs tańców.
Zapisy przyjmuje codziennie mię­
dzy 7—8 wieczorem w sali przy 

ul. Piłsuuskiego 3 w Sosnowcu

W celu urządzenia w Sosnowcu 

podmiejskiego letniska wypoczynkowego 
dla inteligencji

poszukujemy na sezon letni przedsiębiorców w celu prowa­
dzenia kjosków oraz dostawy:

1) Napoi chłodzących, wód gazowych, 2) Piwa, 3) Owoców,
4) Ciast, czekolady, cukrów, oraz lodów, 5) Materjalów piś­
miennych, pocztówek i dzienników, 6) Pawilonu kwiaciarskiego, 
7) Kostiumów kąpielowych i galanterii damsk i męsk. 8) Fryzje­
ra damskiego, 9) Fotografisty. 10) Przedsiębiorcy do urządzenia 
modnych gier i rozrywek, 11) W celu zaimprowizowania estra­

dy, względnie teatru letniego — odpowiedniego reflektanta.
Oferty kierować do Administracji Kurjera Zachód 

niego w Sosnowcu pod „INTERES*.  1604

ZrthŁAD UUKUMNiLZY
W. b UCH ANO W b KI, 

Dąbrowa uórn. ul. Mydlice nr. 8. 
Przyjmuje zamówienia ua drzewa o- 
wocowe, alejowe, óże, krzewy uzdo- 
One. Uuziela wszelkich Wskazówek 
Uczących się ogrodnictwa. Sporządza 
plany do urządzania ogrodów i par­
ków. Posiada na składzie nasiona 
kwiatowe i warzywne Przyjmuje za 
mówienia na wieńce pogrzebowa i 

bukiety ślubne. 1484 z

\ „Szwajcarskie Gorz" 
pflie Zioła**  z mark*  
[/ „kogut'*  sa stosowane 

przy chorobach żołąd­
ka, kiszek, obstrukcj i 

kamieniach żółciowych. — 
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z

MYDŁA TOALETOWE 
1616 ORAZ TANIE 
PERFUMY 1 WODY KOLONSKIE 
POLECA SKLEPOM PO CENACH 
HURTOWYCH SKŁAD FABRYCZNY

T-wa ,S 1 Ł A" 
SOSNOWIEC Hale .Rozwoju".

PODZ.1ĘKOWA1N1E
Panu Antoniemu Welonowi w Sosnowcu dziękuję za wyle­

czenie mnie z ostrego zapalenia ucha środkowego.
Zaznaczam, że lekarze-specjal ści zamiejscowi — w Kato­

wicach i Krakowie orzekli koniecznjśc operacji, lecz dzięki za­
biegom Pana W elona, operacja stała się zbędną i dziś czuję się 
zupełnie zdrową.

Niniejszem prostuję częściowo ogłoszenie tejże treści w 
Nr. 70 .Kurjera Zachodniego" z ttfm, że w czasie mojej choroby 
p. dr. Poznański był w Sosnowcu nieobecny,

1611 JANINA WANACKA.

nąiurąinym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła**  pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. 1 e 

szno 41 5028

i—ak—O.—qc—<—

Ważne dla Pań!
Salon fryzjersko-kosmetyczny 

„HYGJENA" 
Modrzejowska 24, Tel. 8-63 

w Sosnowcu.
Uprzejmie ma zaszczyt zawiado­
mić Sz. P., iż z dniem 1 marca r.b. 
pracuje w naszym salonie znana 
tutejszym Paniom znakomita fry­

zjerka Pani Małgorzata Szolc 
Wszelkie zabiegi wykonywuje się 

ściśle hygjeniczne. 1439
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Największe plony ziemniaków 
osiąga się przez utycie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest:

I

Śrut Rycynowy
zawierający: azot, potas i kwas fosforowy.

Gwarantowana zawartość tych składników i wybit­
na przyswajalność. Referencje agronomicznych za­
kładów naukowych. Doświadczenie fermy Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Na dogodnych warunkach 

kredytowych dostatcza:

Akc/ina <1- D- Potoka Synowie
Będzin Małobądz. 1422-8

ODŚWIEŻA ZN1/ZCZONE PO/azDZKI, LINOLEUM | 

i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOSi | 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY. |

KUPUJCIE TYLKO

MYDŁO Z LWAMI
c. z. w.

I

c

Najlepsze mydło do bielizny i grspo larstwa.

D. CZWIKLITZER
Tel. 406 UL 3-GO MAJA 18.

PAROWA FABRYKA MYDŁA.

KATOWICE.
Tel. 406.

1632-2.

ZDROWIE I HIGJENĘ
zachowa się używając posrebrzanych nakryć 
stołowych odnowionych w zakładzie galwani- 

zacyjnym

Stani sława Karasiewicza w Olkuszu,
ALEJA MICKIEWICZA.

5-cioletnia gwarancja. 5-cioletn a gwarancja.

«g> Były sekundarjusz szp tala Sw. Łazarza w Krakowie

Dr. medi H. WEINBERG
# ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie 19 — 12 i 3 — 5. 
| KATOWICE — DYREKCYJNA 6/1. 1587
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Dwa Tygodnie Tanie!
Tysiące klijentów przekonało się w ciągu I-go 
tygodnia o dobroci wyborze towaru i niskiej cenie 
Cbcąc zaopatrzyć największą ilość klijentów 
proszeni są o odwiedzenie mego sklepu bez 

obowiązania kupna,
W dużym wyborze bielizna damska i męska, 
pończochy skarpety, rękawiczki, krawaty, ka 
pelusze, czapki. Wysprzedaż swetrów i róż­
nych towarów wełnianych po cenie fabrycznej. 
DUŻY WYBÓR CERAT I ROŻNEJ GALANTERJ1

MAGAZYN s

CMCIIDWLUIt 
SŁYBY. LUSTRA 

W i WSZELKIE METALEll 
, me rysując ich

SPRÓBUJCIE A PRZEKOHflCIE SIĘ

Ul■ 
w 
O 8

•

N7 8 
a w 

■A • £ • 
o •

im n niani
używany, ale w dobrym stanie, ó długości 5—6 metr, i 

średnicy 1,6—2 metrów na 8—10 atmosfer.
Zgłoszenia pod ,Kociet“ składać do Biura Ogłoszeń 

Freid, Warszawa, Rymarska 8 1586

i PROF ZYCJt iOZVW
Los Twój zaiezy 

nie tylko od Twoich 
zdolności i czynów, 
lecz i od ludzi z któ­
rymi się łączysz! 
Swiatowei sławy psy- 
cho-grafolog Szyller- 
Szkolnik, redaktor 
pisma „Świt-, dpow<e 
Ci kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij cnarakter 
swój, lub zainteresowanej osoby, za­
komunikuj unię, rok. miesiąc urodze­
nia, kawaler, żonaty, wdowiec, ilość 
osób najbliższej rodziny. Otrzymasz 
szczegółową analizę charaktera, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, przeina­
czenie, jak również horoskop słynoe- 
go tnedjum M-ile Ev gny. Wszyst­
kim czy telnikom „Kuriera Zachodnie­
go—lskry“ analizę wysyła się po o- 
trzymaniu tylko 2 złotych (zamiast 
zł. 5). Na przesyłkę załączyć znacz­
ki pocztowe. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokoiy, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób stolicy, 
tasim, Psycca-hraialag W-Miliii, 

Piękna 25 m. 12.

P. S. Niniejsze ogłoszenie wy­
dąć i załączyć do listu. 857

iwi „PBLIIIIJ fi
SOSNOWIEC, Hale „Rozwoja". 

Tel. 5-36. Tel. 5-38.

Skrzypce, mandoliny, gitary, ba­
łałajki, smyczki, futerały najtaniej

U

pisma

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

1584

12 (1 M I IM1W A U Ltzienmk llfzęaowy Nr. 10 (178) w «pr»- IkUMUrMlKA i wie Polskiego Powielacza .Wtór-.
Ministerstwo Wyznań Religi]nych i Oświecenia Pu­

blicznego zwraca uwagę na powielacze pod nazwą; Pol­
ski Powielacz „Wtór*.  Cena aparatu 150 zl. Zamówienia 
pod adresem: Polski Powielacz .Wtór", Warszawa, Kru- 
cza 36 <Nr O Prez. 12532. 26) 1445 3

Plamy, liszaje, zmarszczki, 
usuwa bieli i odmładza cerę 

powszechnie znany krem

PALETYNA 1172
Józeta Zielmckiego.

Najlepszy i bar­
dzo skuteczny śro­
dek domowy do 
pielęgnowania i

NACIERANIA
ciała. Żądać w składach ap­

tecznych i aptekach.

Czopki nemoroldaine Gąsecittego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), I? 
Sprzedają większe apteki

Czopki tiemoroldaine Gąseckiego 
(z Kogutkiem) osuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (iylaki). g 
Sprzedają większe apteki 28

Najlepszy 
lanołinowy 
_ PUDEP DLA DZIECI

OzidZI
z KOGUTKIEM

MAT Kil żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjenictnej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZiDZl*  U Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

| Drobne ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż. |

Meble nowe, różne na wypłatę i ta 
gotówkę w pracowni Czernegą, 

Będzin, Modrzejowska 14. 1561
lUasiona warzywne, kwiatowe wła- 

snych plantacji. Drzewka, krze*  
wy owocowe, dzikie róże krzacząste 
1 pienne. Byliny, kłącze. Rozsady 
truskawek i szparagów. Kwiaty do­
niczkowe. Zakład ogrodniczy S. 
[atrzebskiego. Częstochowa Aleja 22 
Tel. 55 1450-4
r>rut kolczasty poleca: H. PFEFFER

Będzin, Małachowskiego 33, te- 
efon 4*70,  Wejście przez podwórze 

młyna 1392-5
Jtfeble różne, otomany mokietowe, 
A’* dywanikowe, w różnych kolo­
rach. Za gotówkę i na raty, Sosno­
wiec ulica Nowopogońska 17. Bracia 
Antczak. 1363
^klep spożywczo - kolonjalny do 

sprzedania z powodu zmiany in­
teresu. W najruchliwszym miejscu, 
Niemce, Kusiński. 1615
Cprzedam 2 samochody na chodzie 

6 i 3 osobowe. Wiadomość: Fi- 
Ija „Kurjera Zachodniego" Dąbrowa. 

1617
/"Okazyjnie sprzedam dom, stodołę i 
" mórg pola przy domu Wiaao- 
mośc |ózef Jochimczyk w Cbruszczo- 
brodzie 1619-2
Sprzedam lub wydzierżawię fabrykę 

wody sodowej. Wiadomość Dą­
browa. Krótka 4. 1621
1 lo sprzedania urząuzeme miynka 

motorowego oraz perlak nowy do 
kaszy. Wiadomość: Sosnowiec Ni­
ska 10. 1624
pianino, czarne, krzyżowe firmy za<
* granicznej sprzedam, Barenblat, 
Będzin. Kołłataja 30 1634
Ilu sprzedania rożne meoie n >we i 

używane ua raty Sosnowiec. De- 
kierla 24 (róg Sienkiewicza) Boren*  
sztajn. 1573
Sprzedam dom (pięć ubikacji) i i 
& morgów ziemi. Będzin-Gziehów 
ul. Polna. Wiadomość „Kurjer Zacho*  
ni" Będzin. 1540
p|o sprzedania 86 prętów placu przy 
*-*  ul. Śląskiej, w Sielcu. Wiadomość 
u SiwecKiego. Sosnowiec, ul. Zagór. 
ska Nr 6. 1591
l irukarma „Praca**,  sosnowiec, ko- 
l-' łątaja 10 ma do sprzedania ma­
szynę do szycia drutem zeszytów w 
dobrym stanie. 1596
Ckiep do sprzedania .Hale Kjzwo- 
<3 ju“, Sosnowiec. Wiadomość So­
snowiec ul. Biała 5, Kubik. 1592 
TAzierżawę okolica lecznicza, ładuj 

dom, ogród, 15 mórg ziemi ob­
sianej, budynzi dobre, inwentarze ży« 
we, i martwe odstąpię z powodu 
wyjazdu. Oferty „Kurier Zachodni", 
Sosnowiec dla .Syreny". 1594
lĄ/ozek dziecinny do sprzedania w 

w dobrym sianie. Wiadomość 
Sosnowiec ulica Zakręt Nr. 9 m. 4. 

1603
Cprzedam Zakład. Fryzjerski lub wy 

dz erżawie z mieszkaniem wiado­
mość Kurjer Zach. Sosnowiec. 1905
portepjan krzyżowy króciutki czarny
A angielska mechanika sprzedąm
Sosnowiec Towarowa 9. m8 1606
piwiarnia z mieazzameiu w dobrym 
* punkcie do sprzedania Wiado*  
mość Kurjer Zachodni., sosnowiec. 

1607
Cprzedam tanio*samochód :4 tonno- 

wy w dobrym stanie. Sosnowiec, 
Wiejsra 17. 1610
■ esi uo odstąpienia Dudka. Wiado*  
J mość „Kurjer Zachodni" w Będzi­
nie. 1598.
ttjdjułiuej muina Kupić ma»iyuę oę- 
* * oeukuwą óo szycia i haftu i u.y- 
waoą z bujającem czółenkiem za 170 
złotych, sosnowiec, Sielecka 27 — i 
julja Pelsik. 1602
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«■ w w w ry a < a wszystkich tych, którzy szczęścia szukaląl
!)’U Tjl S H § II I /W H I /*  Największa i najszczęśliwsza kolektura

Polskiej Państw. Loterji Klasowej
Górnośląski Bank Górniczo - Hutniczy £

» Katowice, Sw. lana 16. Oddział Król. Huta, Wolności 26.
P. K. O. konto 304.761

s

Telefon Nr. 24-38 i 11-76
zawiadamia, że rozpoczął już sprzedaż losów do 1-szej klasy 15-tej loterji. Za drobne oszczędności stać się możesz 

, posiadaczem ogromnej fortuny.

GŁOWNA WYGRANA: ZŁ. 600.000
oraz wiele innych wygranych po: zł ,400.000, 200 000, 100 000, 60000, 50.000, 25 000, 15.000, 10,000 i t. d.

NA OGOLNĄ SUMĘ: ZŁ. 16.000.000.
Loteria ta jest najlepszą w świece, ponieważ posada wszystkiego: 105.000 losów, na które w 5-ciu klasach, pada

52.500 wygranych i 1 premja, a zatem: CO DRUGI LOS WYGRYWA!!
CENA L 0 S U W: 'A LOSU ZŁ. 40,-, ’/. LOSU 20 ZŁ.-, V. LOSU ZŁ. 10.-

C1ĄGN1EN1E 1-SZEJ KLASY ODBĘDZIE SIĘ 13 GO i 14-GO KWIETNIA R B.
wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padają największe wygrane. U nas nikt przegrać 
Dotychczas wypłaciliśmy naszym Sz. Graczom zgórą: 2.500 UlO złotych. — A więc, kto wygrać chce, 
nas po szczęśliwy los. — Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą szybko i dokładnie. — Plany 

1631

Już 
nie może! 
spieszy do 
gry bezpłatnie.

Karta zamówień.

Cukiernia w ogrodzie, w śródmie­
ściu Sosnowca, do wynajęcia za­

raz. Zgłoszenia na piśmie do admi­
nistracji .Kuriera Zach.- Sosnowiec 
pod „Cukierń a". 1557-3

g u
S Matrymonialne, „

Uwaga!

Mlii
Uwaga!

Mi .
w Będzinie przv il KOlląi.ja 37 

p. f. „SYMA“ 
poleca swój wielki wybór ka­
peluszy, ostatnich nowości se 
zonowych. Ceny konkurencyjne.] 

OBSŁUGA UPRZEJMA.

Wyszło z druku i jest do na­
bycia w Księgarni ADOLFA ZM1- 
GiłODA w Będzinie, ul. Kołłątaja 
>0. bardzo aktualne i pożyteczne 
dzieło „ z r «n. t .Szczęście

JANA KOSZELSK1EGO
Cena zł. 1,75, z przesyłką poczt, za 

pobraniem 2.51) 1571

Posady i prace.

Stolarzy budowlanych, zdolnych, 
przyjmie firma E. Kosiński, Dą- 

jrowa. Sienkiewicza 11. „1618*2
Potrzebna sklepowa, kaucja 5(0 zł. 

większa gotowka może byc do 
wspólnego prowadzenia interesu. Wia- 
lorność .Kur. Zachodni- Dąbrowa 

1614 
potrzebny uczeń do sklepu Kolonja- 
l inego. Sosnowiec, Piłsudskiego 28. 
potrzebny czeladnik szewski. Sosno- 
i wiec Długa 19, w podwórzu 
<uzior. 1609
DTTjednej z poważniejszych tut w 

Zagłębiu Dąbrowskiem potrze- 
jny wykwalifikowany tokarz, do o- 
oiaczania walców, do kalibrowanego 
lelaza. Zg oszema z podaniem wa­
runków i dotycnczasowej pracy przyj­
muje Redakcja niniejszego pisma, dla 
Huty 1512-2

KATOWICE, Ul. óW. Jana 16.
Niniejszym zamawiam do 1-ej

_________ ćwiartek
_________połówek

_________całych po zł. 40

Należność wpłacam na konto P. K. O Nr. 304761, lub 
proszę pobrać pocztą.

Imię i nazwisko______________________________________

Dokładny adres

potrzebne robotnice do filet i haftu
* Zgłoszenia. Hauserowa, Sosno­
wiec Wspólna 4 Eriichowa, Będzin. 
Sączewskiego 2. ____ 1593
pOSADA ZAWIADOWCY wapien-
* nika i kamieniołomu do objęcia,
odpisy świadectw pracy wraz z po- 
żądanem minimum wynagrodzenia 
proszę przesyłać pod adresem Ro­
man Dobrzański Zakłady Wapienne 
Strzemieszyce. Odpowiedź utrzymają 
tylko zgłoszenia, mające szanse przy­
jęci^_______________________ 1507-4
potrzebny zdolny stolarz na roboty
* fornieruwane. Reflektuje tylko do­
bre siły. Czeladź, Kościelna 6, Mio­
dy nski. lbTl-z

Lokale.| Lokale.

]Ao wynajęcia od zaraz: 2 pokoje 
*-*  z kuchnią, albo 2 pokoje i 1 j 
caiodzienneni utrzymaniem Wiado- 
muśC Dąbrowa. Kościuszki 39 16:2 

klasy 15 Lot
po zł. 10
po zł. 20

rjo wynajęcia obszerne lokale m e- 
U szkalne lub biurowe. Brak we­
wnętrznego wykońazenia centrum So­
snowca Niska 10____________ 1623
rjyrekcja oemioarjum Pańsiwuw, 

Zeńsk w sosnowcu poszukuje 
na pracownie zakładu 2 pokoi du­
żych, słonecznych ną Sielcu lub w 
najbliższej okolicy. Zgłoszenia na 
adres ul. Szkolna 4. Sosnowiec 1595 
posznKuię 2 lub i pokoie z kucnnią 
* możliwie w śródmieściu Dąbro­
wy, Zgłoszenia Dąbrowa .Kur Za­
chodni- pod Z. (i 1613 

| R ó ż u e. |

Kursy Kroju Szycia sukien okryć bie­
lizny, haftu i innych robót ręcz 

nych. Sosnowiec, Kołłątaja nr. 11, 
Nowakowska. 1590
JFamienię maszynę czółenkową w 

i dobrym stanie na bębenkową do 
I haftu — z dopłatą Bęuzin ul So- i 
1 biesjtiego 1. 5 M Cisze*.  1599 j

Różne.

Qzkoła pisania na maszynac > oraz 
biuro cróśb H. Lewkowicza. Bę­

dzin Sączewskiego 29, telefon 3 47 
1574

Piekarnia z całkowitem urządzeniem 
do wynajęcia od zaraz. Zgłoszenia 

w kanceiarji Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcjańskich w Dąbrowie, 
Kościuszki L. 3 od godz, 7 — 9 wie­
czór. ___ 1620-3
lITydzierżawię ogród ogrodnikowi 

centrum Sosnowca Niska 10. 
Wiadomość na miejscu______ 1625
Ozeczy dotychczas nieodebrane od 

czyszczenia wzgl farbowania z 
zakładu śp. Stanisława Karbowskiego 
proszę odebrać w przeciągu miesiąca 
póczem za zwrot tychże nie odpowia­
dam Karbowska, Piłsudskiego 110.

___________ 1629-3

Dziecko mające się urodzić w mar­
cu wezmę za w/asne. Oferty Ka­

towice „Kurjer Zachodni- ,Dziecko“ 
lub osobiście środa od 1—3. 1632

i
POMNIKI gotowe w wiel­
kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO, Sosno­
wiec, Aleja Ms 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa 1515 7

ufeTkoielowy w Gołonogu oddam 
w dzierżawę. Wiadomość na 

mieiscu 1441

Panie cncące m ec mouną, wysmu­
kłą fignrę niech zajdą do .Roza­

lii", Sosnowiec, Dęblińska 11. Tam­
że pasy lecznicze i biustonosze. Pasy 
do elegeocji i lecznicze oó 10 zł.

1476

Meble na raty! Kupuje się najtaniej 
w składzie i Wytwórni mebli 8. 

Szmigiel, Sosnowiec, Floriańska 20. 
1583

Fabryka wody gazowo - owocowej
M. Niepiekłowej w Czeladzi, po 

szukuje stałego odbiorcy wody w 
Czeiadzi i okolicy, warunki do omó­
wienia na miejscu Milowska nr 8. 

1582

IZtóra z pięknych pań do lat 25 
**zechce zapoznać uczestnisa szarży 
rokitniańskiej, który podobno jest 
przystojny, cel poważny, Proszę u 
nadesłanie adresu do Adon. Kur. Zach 
L. 36 1603

| Nauka i wychowanie.

profesor Henryk Miiler udziela le- 
1 kcyj ŚDiewu solowego. Specjal­
ność stawianie głosu. Zgłoszenia Ka­
towice, Francuska 55 111 piętro, od 
godz. 10—19 tej,__________ 1580-5
przygotowuje do egzaminów dyplo~ 
* mowany nauczyciel gimnazjalny. 
Zgłoszenia do .Kurjera- Sosnowiec 
pod.Metodycznie''. 1558-3
pHCESć OTRZYMAĆ' FOSA D’ę? 
V Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekuiowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaiigratji, pisania na moszy- 
nach. Po ukończeniu świadectwa.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 1 1263-5 
I ekcji skrzypiec udziela profesorka 

— była uczennica konserwatorium 
warszawskiego, profesorów Michało 
wieża, Młynarskiego, Dubiskiej. Przy­
gotowuje na kurs średni i wyższy 
konserwatorium. Adres: Stamszowa. 
Dąbrowa Górnicza, Sienkiewicza 11 
oa 3—5. \__________ _____  1616

■| Zgubione dokumenty. ||

I

Jakób Siiickgold unieważnia weksle 
na zł 9n, wystawiono przez Toma­

sza Bęczka, Sosnowiec i Feliksa 
Tyńskiego, Dąbrowa. ____ 1587
f-arus Leon zgubił wyciąg z ksiąg 

ludności wydany przez pow. Mie- 
ciiow. 1585
fjłuch Józef zgubił książeczkę kasy 

oszczędności na 1,000- zł 15^8

KINO-TEATR

i JDZlAlOf r
Od Soboty 12 do środy 16 włącznie

MOTTO: Zdobędziemy 4 Kpt Orliński
skarby,, obsypię się ■ n 4. | bohater gigantycznego
złotem... wyjedziemy B B B B lotu Warszawa-Tokio
daleko... skończą się * * V Tokio - Warszawa we

t woje Cierpienia... fascynującym dramacje
film polski w 9 wielkich akt. własnej produkcji fllinatupirlzol 

reżysera WIKTORA BIEGAŃSKIEGO (.lUUflljbZ

Rzecz dzieje się współcześnie w Warszawie i w Zakopanym
W głównej Koli Kpt. Orliński, mechanik Kubiak i Curt R. Kurthoff 

Hanka Ordonówna i inn.

Anons: Wkrótce
„Znak Zorry“

Z Douglas Fairbandsem.

Atuns:

I

| sŁ | Złodziej z Bagdadu’’ Epos wschodni w 12 akt. 2 serje 
razem. Uwaga! Bilety ulgowe są 

ważne na 1-szy seans.

ANONS! Od poniedziałku 14 marca ANONS!

„Niewolnik Zmysłów- (Xwi“
w roli głównej RUoOLE YALhNTlNO.

| Kjnp-TBatr STELLA 
w Zawierciu.

Od wtorku 8 do niedzieli 13 marca b. r. — Najpotężniejszy arcyfilm 
świata!

KURJER CARSKI
podług powieści Juhes Verne*a  p. t. „Michel Strogoff-. — Aktów 10. 

głównej Iwan Mozżuchin i N. Kowanko.
Anons! Od 15 marca serja li tiurjer UarS.i ’.

—------------------- -—-----------——----------I
Początek w dni powszednie o godz. 6, w niedzielę o 3 po puludum.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 ZŁ. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed takittn (Pierwsza strona) za wiersz ną Danewy układ 4-azpaltowy 50 gr.
W takicli...................................................................................... 85 .
Za lakatsn......................................................................6 . 15 ,
Nekralogl w tokśole, za wiersz moi. 1-łata. aklad 4-szpaltawy (do 50 wierszy) 15 gr. 

(do 80 . ) 25 ,
(do 100 . ) 80 , 
(posad 100 w.) 35 ,

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz,powyżej 20 wyra­
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 13 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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